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Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII Łódź, piątek 19 lipca 1957 roku Nr 170 (33HJ) 

Chruszczow przyjął Deszcze nie zaszkodziły zbożom 
Kardełja utrudniają jednak prace żniwne 
i Rankovicia w k I .k jęcie zgotowała 33-osobowej gru 

MOSKWA (PAP)._ Pierw 01°5 Q pomaga ro ni 0ffi pie żoln!erzy załoga zespołu 
PGR Je:rzmanów w pow, Glo

szy sekretarz KC KPZR N. S. WARSZAWA (PAP). spadku temperatury. Tak gów. Gościom oddano do dys-
Chrusz.czow, przyjął 18 ldipca Trwające od kHku dni dokucz więc tegoroczne :żiniwa są pozycji na kwatery calą kondy-
przebywaJ· ących na W""'OCZYIIl gnacJ·ę pałacu o i·aen.vch i ""'ze-,,,. · liwe deszcze nie nastra.J'aJ·ą szczei<ólnie trudne i o ile po- ·' „. k ZSRR · ewodni - stmnnych pomieszczeniach. Sta-u w WJceprz· ' - zbyt optymistycznie rolnid(ÓW. goda się nie poprawi, sprzęt ra.nnie przygotowano kuchnię, 
czących Związ'kowego Komi- Prace żniwn,e są bo\"1·em w zbo'z" będz1· e wymai<ał nie ma- to" k · · tl" • tetu WY1konawczego Jugo1sła- ·v - ~ s 1ow ę, sw1e icę, a maga1zy11 

wielu woj€1Wództwach wstrzy łego wysiłku rolników. :lywności<Ywy obficie zaopatrw-
wii, członków Kom~te'bu Wy- mane, a co naJ·mn ·e· m o ZIELONA GÓRA roAP) Do no. Nic więc dziwnego, 7..e przy-ikonawcZJego KC Związku . 1 J ocn • ,~ . • 
K · t' Jugosław1· 1· E utrudn!Olne. Jak dotychczas PGR woj. zielonogor&kiego przy byli 7..olnierze - żniwiairze po-

omunis ow · ._„ k b · · k 'l t · · l · czuli się z miejsca „jak w do-K d 1. . A Ra·nkovio1a i J"'""na1 , opady nie zaszkodziły' ylo iuz. o . po ys1ąca zo me- mu". 
aT e Ja 

1 
. · · zbożom a bardzo natomiast rzy, ktorzy będą pomagać w 

odbył z· rnm1 rozmcwę, k,tora ' • . ' zbiorze zbóż załogom tamtej- Już po kilku godzinach wypo 
pnebiegała w atmo,sferze pomogły ,r~slunom ~kopoiwym. szych goo.podarstw pa11etwo- czynku samorZ';.itnie wyrumyli 
szczerości i p.rzyjaź.ni. Na szczęsc1~, po~a zyte'1?• po- wych. żolnier.s,kie oek!ipy żniwne oni w pole do pracy, przy czym 

Podczars rozmowy obecny zostałe zboza niezbyt Jeszcze witane są wszędzie z dużym za-

1 

P<ASfa..nowili pomagać przy ko
był am.basador Jugooławii w dojrzały, więc nawet dłuższe dowoleniem. szeniu <>;boża .powalonego, które 
ZSRR v. Micunovic opady nie powinny spowodo- M. :im. barrdzo serdeczne przy- go zespol posiada ponad 100 ha. 

MOSKWA (PAP). Pierwszy se wać i,ch porośnięcia. 
krntaa:z KC .KPZrR, N. ~· C'hiru- Niestety, meteorologowie nie 
szczow przyJąl 17 bm. pierwsze~ wróżą większych zmian pogo
go se.kretair21a KC B.utgars.be.i d "bl' · h d · h · 
P;irriii Kon:rnni.stycznej Todora I Y w . na~ ·1z~zyc . mac • 1 
Żiwkowa, spędzając.ego u1rlop w .przew1du.i~, ze az dio konca 
Związi!m Rc·dzieckim i od!byl z Dm. padac będą przelohne 
nim rozmowę. deszcre przy niezinacz.nym 

Ukradli społec7eństwu 3 mln. zł 

Własną ,,Warsza'\-vą'~ 
aferzysta Kwiatkowski 

odwieziony został do 

z obrad konferencji filozofów 

PIERWSZE AKADEMIE -

ostatnie przygotowania 
do Święta Odrodzenia 

WARSZAWA (PAP). W calym 
kraju w zakładach pracy trwa
ją ostatnie przygotowania do 
Lipcowego Swięta. Jak co roku. 
wielkie obiekty pn.e-myslowc zo 
s.t;i.ną. udekorowane flagami bia
lo-cwrwonymi i cz.erwonyi:ni, 
szturmówkami oraz świetlnymi 
na.pis.ami. Wydane zostaną takż<' 
okoliczn<>ści.owe gazelki zakła
dowe. 18 bm. w niektórych fa
brykach i h;;.tytucjach odbyl\ 
się JUZ pierw.o;ze akademie. 
szczeg.Jlnie licme akademie od
będą się 19 i 20 bm. 

W W.orszawi<0> załoga „Czerwo 
nego parowozu'" 7,.a.kladów 
im. Waryńs.kiego na Wo!: - u
czcila zbliżająct się Swięto Lip
cowe M za.ldadowej akademii. 
Kilkun<i-<tu pracowników spotk;i 
lo zaslużooe wyróżnienie, gdy7 
w prz<'dedniu Swię1a Lipcoweg<l 
otr?.ymali przyznane im przez 
Radę Pań.;twa złote. srebrne 
brązowe Krzyże Zasługi, 

Ponadto ok. 250 pracowników 
Zakładów im. Waryńskiego o
t.rzym.al.n nagrody pieniężne. za~ 
dwóch pracowników przydziały 
kwaterunkowe na mieszkania w 
nowym budownictwie. 

W wielu zakladach pracy Slą.
.~ka - kopalniach, hutach i fa
brykach odbyly się w dniu 18 
bm. uroczyste akademie z oka
zji 13 rocznicy Manifestu 
PKWN. M. i.n. akademie takiE' 
odbyly się w kopalniach „Wie
c:z.orek'' i ,.Sos.nowiff". w hucie 
.. Molowice", w Chorzowskiej 
Wytwórni t<onstrukcji Sta.lo
wych „Kom.tal". 

21 BM ODSŁO"IIECH! POMNIKA. 
OBRONCÓ\V MODLINA. 

Komitet Obywatel•ki Budowy 
Pomnika Obrońców Morll!na z 193'J 
roku orzvnomina. że w rlniu 21 bm. 
o qodz. 16 w Modlinie-Karnnin na 
•lilPi uroC7v•te ocl•lnnlnde nomnl· 
ka-mauzoleum. w klóry.m spocrnle 
urna z Procha-mi żoln'erzy-obroń· 
ców. 

W nroczy<to•kiach wPfotiP udzlał 
rlowódra obronv Modlina qen. 
brva ~'iktor Th•Hnme. 

Doiazd z Wars1awy pocląltaml 
odchodrncvmi z Dwnrra Wscho· 
1n•eao - do stacfl Modlin 

Komitet imiennyc:h zaprosreń nie 
wysvła ani nie zwraca kosztów 
·»oiłróiv 

KombatanC'I Morllina beda lnlor· 
mowanl o bllżs1vch szczeoólarh 
uroczv•tości na dworcu w Morlli· 
nie lub w Korn•tecie Budowy Po
mnika w Kazuniu. 

Słuchamy transmisji 
Polskiego Radia 
z uroczystości 

22 lipca 
21. VII. 1957 r. godz. 18 

program Il - transmisja 
centralnej akademii z 
udziałem zespołu „Śląsk". 

22. VII. 1957 r. 
9.55 program I i 
transmisja defilady 
skowej z Poznania. 

godz. 
li 

woj-

Chuligańskie bójki w Sopocie 
tódzki „rozrabiacz" Niedźwiedzki 
orzelcazany do dyspozycji prokuratora 

WROCŁAW (PAP]. - Rew;den· 
ci Wojewódzkieqo Związku Spól
dzie:ni Pracy we Wrocławiu, prze 
prowadzai ;:;c okre~ow<i kontrole w 
Spóldzielni „Instalator" w Swldn!
cy, wpadll na trop olbnym;ej aie
ry fin~n sowei. Sprawi\ zajela s·.e 
Prohuratura \Vojewó<!-lka we \Vro
cławlu, która wykryła qrupe afe„ 
rzystów rlzlalających w rótnvch 
zakładach pracy, ł.upe;m Ich zlo· 
dzielskich machinacji pad?o co naj 
mnie! 3 mln. złotych. 

noza jeqo nranicaml, dokonywały 
Lkcyjnych sprzedaży <1rlykulów, 
których iliqdy nie posiadaly. a Od

wet nio mo!llY ])osiadać. Sporzą
dzane byty !Lkcyjne faktury, kit>· 
rymi obciążano rzekomych odbh•r.1 
ców, <lokonuiąc na tej podstaw'. P. 
przelewów bankowych przez miejs 
cow" oddzlal Narodowe!"lo Bdnku 

. Obok prawdziW'(ch miłośników I do krwi, potłuczono naczynia t po. 
1azzu do Tró•miasta ziecbalo wlP.ie łamano krzesła 
mlodzietv. dla której konce1tv 'e- W lei sytua~lt kterownlc!y•o klu 
shwalowe stały sie Jeszcze Jedną bu wezwalo milicie. którel Inlet• 

I 
okazia do chuliqańskich ekscesów\ wencia lednak na skutek obot<1t• 
l aTwantur. . . .• · ności widzów, nie na wiele sle zda
. acv właśnie „1azzme!1I _przyby- ta. Po odwołaniu .. wieczorka' 

li we wtorrk na rnpowiedziana nJ . ' . . .' 
· ctodz. 24 .,jam session" w sopoc· chul!qanl już na dworze podz1elth 

Afera poleqała na tym, te pew
ne zakłady pracv. a wśród nich 
„Ins!a-la.tor" w Swidnky i innych 
miastach woiewództwa, a nawet 

Polskie110. 
kim kluhie ZMS Choć •a!a kłnb11 I sie na kilka qrup reqlonalnych I 
pomieścić mote lvlk'? okolo 200 o- bijatyka rrwala dale!. tódf tlukla 
sób zebrało sle w niel ponad dwa , 

Na zdieC'iu: w Prrnrwie obrad. 
Yu Lnn (Chiny) oraz Rurloll 

razy tvle. w tłoku nie trudno 0 Warszawe. a Poznan zaatakował 
Od lewe~: pan Tze Lar>,, Fung wywołanie zamies1ek W rernlta- Kraków. Cześć rozbesfwionvch mlo 
Schotllarrder (Kanada]. cie wvwiar.ala sie wiec bólka. pod- dzirńców udała sle natomiast do 

-~~~~~~~~-~~~~~~~C~A_F~-~f_o_t~z_.~w_d_o_1_v_iń_s_k_i~_c_z_a_s~k-lo_·r_e~j~je_d_n_ą~z~o-s_ó_b~~p-o_b~llo res~uractt ,,Baltvcka". qdtie do~ 
-.. . 
:-,ensacta politvczna w Parvżn 

Rząd prowadzi 
z , ~ 

powstanca_m1 
roliowania 7 
al~ersliimi • 

kliwie poturbowała leclneqo z kel
nerów. rozbijaląc mu - miedzy ln 
nvml - luk brwlowv. Inna qrupa 
przy pomocy pleścł załatwiała swe 
porachunki onPrl szoiłafem. 

RZYM. - W dniach 16 i 17 
bm. w ramach festiwa-:u teu.tral
neąo ". \A/enecji wystąpił ze 
sztuką Goldonieqo „S!uqa dwóch 
Punów" Teatr Nowej H.utv. Wy· 
stP.p !Pn by! wie!~im triumfem 
zcspJ!u pob·kieqo i został przy, 
ięty z prnwd1iwym entnz.jazmem 
Pn..e.z wto,ską publ:icmo·sć i kry. 

Aby umożliwić wydobycie plenię 
dzy z banku, aierzyści s,porządzali 
przelewy na różne kasv zapolno· 
qowo-pożvnkowe. mają.ce swe kon 
to w o<ldi.iałe PKO. Często doko
nvwano przelewów wvsokid1 sum 
pochod1.ących rzekomo za składek 
pracowniczych. Przelewy oi>iewa
iy na sumy od 80 do 150 tys. zł. 
Glównv ksieqoWY od.dz:a1u NBP w 
Swldn:icy - Mlchal Szyszka i_iedn~ 
z pracownic oddz. PKO zamten:ah 
eqzemplarze przelewów na konto 
ku r.a.pomo11owo-poiyczkowvch, 
P<>dstawJ.ając w ich m\elsce e!jzelT! 
plarze "'ystawione na konto wlaśct 
cie la warsztil tu elektrotechnicznego 
„Radio Swiat" w Swidn:cy - Ka· 
•imierza Kwiatkowskleiio. Ten po
tle·imowat oienląclze i ·d.zielil się z 
t>oz.ostalvmi aferzystami. 

LOl\TDYN (PAP). Koresrpon-1 wielką oonis.ację wywołała wia-1 S>ekretariatu Ministerstwa Spraw 
dernt Agencji Reutera donosi, że domość, że rząd premiera Bourr- Zagra,nicznych Goeau-BrilSSOill
w pary.skich kolach politycznych ges-MaunoUII'y zamierza rozpo- niere Z01Stal na początku lipca 

Dopiero ulewny deszcz oraz we
zwana ponownie mllicla połotyly 

kres awanturom. W nocy w Ko· 
mendzie Miejskie! MO znalazło się 
czterech uczestników bólek. Resztv 
winnych nie udalo sle ustalić. qdy! 
naocml świadkowie tych za lsć 
„nie byll w stanie nikoqo ro,po· 
znać". Trzech z za lrzvmanych po 
krótkim c•asie zwolniono, czwarty, 
którym okazał sie 20-letnl Roman 
Nledzwle<lzkl z todzt, został prze· 
kazanv d·o <lvspozyclt prokuratora. 

ty'kę. 

KOPENHAGA.. - Król Dani.i 
Fryderyk 1przv1<1ł m!mstra nad
zwvcz,ajneqo i pelnomocneqo PRi, 
w Kopenha·dze, Józefa Dryglasa, 
którv zło:i:yl królowi wizytę po
zeqnalną. 

. BONN. - ln$tytut Hydrogia 
fiazny w Hamburqu przeprorwad·Zi 

Kilka osób - czł~nków bandy 
aferzy:itów - •osta.10 iuż areszto· 
wanyr.b. Wllród nieb Kazlrmierz 
Kw:atlrnwski. który :za skradzione 
pieniądze kupił sobl.e sam<>chód 
„Warszawa" i jeźdzll nLm no kra
ju, uciekaj<1c 1>rzed aresztowaniem. 
Przyp.adkowo poznał qo w Pozna
niu jeden z robotnlków świdnk· 
kich J l>o;:uformował o nim przecho 
dząceqo mll!cianta. Kwiatkowski 
został wlasna „Warszawa" odwie
ziony do ~~ięzienia we Wrocławiu. 

Delegacja NRF 
w drodze do Moskwy 

BONN (PAP). - Dnia 18 
bm., odleciała do Moskwy 26 
osobowa delegacja za.chod.nio
niemieroka, która weźmie 
udział w rokowaniach ze 
Zwią.vkiem Radz~eckim roz-

cząć rokowania z powstai'ioomi wydelegowany przez ministra 
alge,r.skrimi. sprnw za.gran.iczrny<;h Pinea-u do 

Rzecznik francuskiego Mini- Tunisu, gdzie na z.ieździe Mię
sterrsbwa Spra·w Zagra!llicznych dzynarodowej Federacji tzw. 
przy,zmal w rozmowie z dzienni- Wolnych Zwi.ązków Zawodo
ka;rzami, że jed€111. z czlOl!l.ków wych nawiązał kontakt z przed 

Składanie 
kwiatów 

sta1wiciełami a.lgerrskich związ
ków zawodowych, a za ich po
średnictwem z powstańcami al
gersk.irD" i, Po powrocie z Tuni
su Goeau-Briswnniere z!ożyl 
szczegółowe sprawozdanie ~
m.ierowi i ministrowi spraw za
graniczrnych. W. s!er~nin i w;:Żtlśn'.u br. bada· Sled-z!wo w tel skomplikowanej 

nia qe(>.orr'·czno·t~ktr>n'·oznej slr 1tk I s.praw.e teszcze trwa. z każdym 
tury dna Morz.a Północnego. Ce- dniem ujawniane są nowe szczegó
lem Prnc będzie przede wszys_l· iv wielkie! aferv. 

poczynających się 2!! bm. 

Na ozele delęgacji stoi na grobach poległych 
ambasador RoU, Lahr. 

Paryski tygodnik lewicowy 
„Fraoce Observa.!€UJr'' podaje 
.szcz.ególy tego spotk..a111ia i twier 
dzi, że tajne rozmowy między 
przedstawicielami rządu francu
sltiegio a przedstawicielami al
ge-skiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego rozpoczną się 
wkrótce w Szwajca-rii lub we 
Wloszech. „France Ob.servateur" 
dodaje, że premier rządu tunis
kiego Ha.bib Bourguiba zaofia
rował swe dobre uslug;j. w tych 
rokowaniach, 

Również l podczas środowego 
koncertu fes!iwaloweqo doszło do 
nieprzyjemnych ekscesów. Grupa 
młodych Judzi, zajmuiących ostat
nie rzedy, no zwróceniu uwagi, te 
lch łobuzerskie okrzyki I gwizdy 
nie powinny mieć miejsca, rozpo· 
czela bó i ke z publlcznoścla. Do
piero interwencja mllicjl, którą od 
prowadziła do komisariatu jedneqo 
z prowodyrów, spowodowała. te 
koncert móał si11 odbywać dalej. 

bm zb·a:dan•-e ro:mrnesz.czenria P'Ol 
na.fLowych w dnie morza. 

BELGRAD. - JUQO·slowJan
sk1:e Tow·arzystw·o Lotnicze zaiku~ 
Pilo od Związku Ra.dz:.eck.:egv 
6 dwumotorowych sa1molotów pa-
sażer&kich typu „lljusz>n-14". Sa PARYŻ (PAP). 1 
moJ,otv te będą kursować na Ji- Ruch wych W ce u rozpatrzenia 

Strajki we Francji 
niacb: Bclqrad - Frank.fuvt nad strajkowy we Francji, spawo- sprB1WY podniesienia minimail
lvlenem oraz Belqra:d - Istambuł. d-owany wzrootem drożyzny, nych zagwarantowanych pła.c. 

NOWY JORK. - Przewodni- przY"bra•ł ostatnio na sile. Straj 
~~Y z~~d~~~t"!~iM~~~Y ~wypib~ kują prncownicy bankowi, PARYŻ (PAP]. - Jut dziewiąty 
wiod7···aił . k' • · sł 1~1. dzieli trwa w całej Franc 1·1 strai"k - ~· ' s:e no. ·onferencii pr-a- pracawn:cy przemy u e="-- pracowników bankowvcłr. Udział 
~j;'ei w Svc!nev za nawiąz·a· txioitechn1cz,nego oraz gazow- w strajku bierze około 90 proc. za ny~ z s~su.nlców dvrplo.matvc.z· ni, robotnicy i pracownicy trutlnionycb. J?k Podkreśla prn.-ore..z •1 ins,k1 .Repub!iką Lutto- I 1 t k ba k wą.· 

0 
Z'lclzi,er7.qni~cie.m z tym umysłowi innych gałęzi prze- ~~ parys_c_a. 5 rai n owców !lfO· 

kra1em .:!alei wi<>zi handlorwed. . . . z•. siiar.allzowan.1.em wielu qałezi iy 
BELG" ' myisłu. Do1ma.gaJą się 0111 po- cla qospodarczeqo, zwłaszcza wo-

. ·. ·„ft D. -:- Po dwulvgo· 1r b d · h dn:0wy;n pobycie w Juqo.sfa.wii prawy sytua.cji materia 1ej.• ee przy1ia a1<1~yc Pod koniec 
o·dhma.a w czwao::tek do ·'kraju z Pod znaJclem solidarności p~·ze 1 miesiąca płatności. 
],o,\nhska hdqr~d7lki.i_eqo dele!"facja biega powszechny st.rajk pra- Slrażni,cy wiezienni w Paryżn I 
Liq,i Przv;a:ciol L.o.Jn:i(>r-z,a · pod .1 • b !Ilk . · w wlelu' miastach Prowincjonal-
"Dm€•WOdnictwem, qe,nera!4 bryga COVY!IlHOW ai owycn. nych p:>slanow:li mr.ectluiyć strallc, 
dy Józefa Tur-ski.ego. Na wielkim wiecu, który który mial sie z•:konczyć w czwar-

HELSINKt ~ Po dniacrh u- lek 
"Palnych naiwiedzily ·osta,tnio ·Fin- od'był się 17 bm. w Paryżu, I · . . . 
landię qroźne bur;:e i ule_wn„ de zebra.ni jednomyślnie uchwa-,. Celmc':' ~~ancuscv ~anow1edz!eli, 

t . . . , . I ze w na1bltzszych dniach rozpocz· szcze. Następ·s wem pi:irunów lil1 rezolucję, w ktoreJ „zobo na straili. ieśli i-eh żądania nie zo-bviv liczne poża.ry, w tvm ró- 1 d · 
wnoeż IP~"'arv laisflw .. P·odc~as. bu wiąz:ują się walczyć aż do s aną uwzqlę n.one. 
~Y dw<e osobv pomosly smierć. zwycięstwa" l'racowntcy i::orlow\ Hawru od-

LONDYN _ Chinsko-bry~yj B" • • byli w czwartek 24-qoclzlnny strajk 
ska i;oba hadidl-o•wa w Londynie iu:.o Powszechne] . Koofe- I w z,wi~z.k!J 

0
z t_vm transat!;intyk 

'P <l 1 d . d· · · ż w po- dierac)l Pracy o;publI'kowaio amery.<anskt „ mt~d States od-o 'a a · o w1a1 omosci, 0 l B b · · płvuał d·o Ameryki nie z Hawru 
ro.zumi-eniu z radcą handlowym · m. ośw~adczenie, w któ- lecz 'z Cherbnurqa. ' 
mi·s,)l ChRL w Londyme, roz.~o-l rym domaga się niezwfoczine- Wszvscy straikującv domaga'n 
częl>a . )Jrzvqot-owan•.a d·o wy1kia- go zwołania a· . ~ . k . _ ~le podwvżki płac w związku ze 
ny m_!SJt handlowych obu ra, Ji n JWJ'_ZSueJ _orni wzr11-stajacymi siale we Francj! ko 
Jow iesz.cze v.- roku bie11qcy:m. s do spraw uanow zb1oro· sztamJ utrzy,m11al-. ' 

Łódziki Komitet Frontu 
Jedności Narodu i Prezydium 
Rady Narodowej powiada
miają organiza.cje społeczne i 
zawodoiwe, zakłady pra,cy i 
instytucje oraz wszystkich oby 
wateli naszego mia1Sta, iż w 
miejscach upamiętnionych 
walką oraz na grobach po
ległych składane będą kwia
ty, w sobotę od godz. 16. 

Polska wyprawa na Spitsbergen 
dotarła do celu 

~Iska. wypraw.a naukowa, która w ramach Międzynarodo·we-
1:'-0 Ro.ku Geofiizycznego udała si<) n.a Spitsberl:'en, jest już u celu 
podróży. Przed przybiciem do lądu ki.ermvnik na.s:iej wyprawy 
dr Stanis!.aw Siedlecki wyslal z pokładu statku hydro.graficznego 
„Bałtyk" telegram d-0 dowódcy Marynarki Wojennej, k<>nkadmi
rała Ja.na Wiśniewski,ego. 

Sta.tek „Bałtyk" dGta.rl do Spitsbergen w ubiegłą. sobe>tę (13. 
VII.) o godzi•nie 10 wicc:rorem. W nocy o godzinie 1.15 statek 
wszedł do fiordu Homsund. O godzinie 1 sza.lupa - a w niej 
dr Siedleeki i dr Biirken;ruajer - udała się celem wyb-1>ru miej
sca <Io l~do0wand·a. W niedz.ielę (14. VII.) w po-ludnie przybył na 
Spitsbergen drugi staiek wyprawy S/S „Ustka". W poniedziałek 
rano roopoczęło się wyładowywanie na tratwach sprzętu :ta.bra-
nego przeoz wyprawę. 11z.1 . 

Korytem rzeki 
popłynęło mleko 
zgodnie ... 
z zarządzeniem władz 

DELHI fPAPJ. - Około 400 tys. 
osób wzielo udział w wielkich mo
dłach rytuatnvch, odorawionvch w 
dolinle rzeki Ba11małl w Nepalu. 
Celem tych modłów było ublagd· 
nie boqa deszczu o położenie kr!<· 
su wielkie! suszy. która zn;szczyła 
powatnil cześć upraw w dolinie 
rzeki i spowodowała niedosialek 
wodv do plcia, Z!"fodnie z zarzą· 
dzeniem władz, ludność przyprowa 
dzila n.ad brzeq wvschnlętej rzeki 
setki krów. W noblitu śwlątyni 
Paszupalinattha zost3ly one wydo. 
jone do rzeki. Strumienie mleka 
byly ofiarą dla przeblaganta bo
qów. 
Kieską suszv <lotknlętv został O· 

slatnlo niemal cały Nepal. We<llurr 
wiadomości z relonów połotonvch 
u podnota Himalajów, tamtejsi chlo 
Pi utracili na skutek suszy prawie 
wszvstk.le zhiorv kukurvdzv. Df11-
Qo!rwaly brak deszczów spowodo
wał takie liczne potary lasów . 



w Kfakowie' odkryto lll~~~!~i::~l~!fj~~;~~J~~I~~~ Brytyjska „Biała ksi~ga" 
nowy grob q!arka wvrnbia 5 ceqieł na minut~; h p dk . .. R b · · · ONZ 

• a w Wojewódzkim Parku Kultury nowa dachówczarka, sprowadzona o pracac o "mlSJI oz ro·en~owe1 ofiar h~taeryzmu i Wypoczynku w Chorzowie zakon zwyDl'~'na;riz'ar~~ezyrel.!.ctrua~.dzień. Pustaki V J I 
czono budowe 5-kifometrowej ko- •· = ~u ~ 

KRAKÓW (PAP). - Na te-
renie dziedzińca więzienia 

Montelupich w Kraikowie, 
po::kzas r:obót ziemnych na
trafiono na boczinej sc1anie 
wykopu na sz,czi>tki ludzikich 
kości. 
Usunięcie ziemi w.okół koś

ci ujawniło na razie częściowo 
niezinaną dotychczas mogiłę 
około 120 ofiar gestapo. 

Zawiaicłomione władze sądo 

we i prokurator1>kie prowadzą 
dochodzenia, celem możliwe
go określenia czasu zakopa
nia zwłok w masowym gro
bie. 

Po raz pierwszy 
eksport statków 
polskich do Turcji 

WABSZAWA (PAP). CelllLra.la 
Ham.dlu Zagraniczmego „Cenrtr<>
mor" podp.isala w tych dniach 
w Warszaw!e z pr2100.S.tawidela 
mj tu.reckli.ej firmy ,,DIMA LTD" 
kontrakt !Ila dostawę do Turcji 
dwóch drobnicowców o Il/OŚlloś
ci po 1.100 DWT. Statki te, wy
posa,ż,one w silniki D:iesola, zo
sta:ną wyprodukowa!lle w Sitoez
ni Gd.yń">kiej i dostarrczane od
biorcy. turec!{iemu w pierw.s"hej 
piolowie 19f>9 r. Wartość traruxik 
cji wynosi 1.235 tys. d<JiLM-ów. 

Jest to pierw= transakcja 
dotycząca ekspo!"tu polJ&k.ich sta.t 
ków do Tureji. Będą one prz.e
znac2l0ille do żeglugi śródiz;i.-em
nom<lll"l>kiej. 

lejki młodzieżowej. Kolejkę będą 
obsłuqiwali śląscy ha.rcerze. 
Młodzieżowa kolejka posiada pięć 

dworców w poblitżu najważniej
szych obiektów Wojewódrz.kiego Par 
ku Kultury i Wypoczynku. Loko
motvwy i waqoniki harcerskiej ko
lejki wykooał cho.rwwski „Kon
st.al".' 

KRAKÓW 
Padające w ostartnicb dniach d~

szczie spowodowały znaczny przv
bór wód w qór·skkh rż.ekach i po
tokach województwa kraiko·.vskie
qo. co spowodowało, iż Wojewódz
ki Komitet Przeciwpowodziowy o
qłosił alairm przeciWTPe>wodziowy 
Nadchodzace z terenów górzystych 
meldunki mów;ią m. in. o z·erwaniu 
prnez wody rzeki Soły drewnia
nych mostów w msieisoowościach 
Milówka, Ci•s1.ec i StM"y Zywiec. 

* * * 
W Krakowie i Za,kop,an·em odby

wa.ją się przyqotowa.nia do drll'.łie.j 
z kolei wyprraJWY na,szych grotoh
zów do BułqanL W dniu 1 s1erp
ni·a wvieidża c-rolówka polski:h a
matorów tej qalę7li turystyi'.ci, w 
lkzbiie 16 osób, pod przewodn'c
twem re<laktora „Ziemi" - 13ur
cha.rda. 

W chwili obecnej odbywajd oni 
ćwi<:zema na oho-z;ie kondy.-:yjnym 
orotołarzów na Ornaku, u stóp 
Ta•tr. 

POZNAI'l' 
Dni'a 18 bm. wyjechał do Londy

nu kierowniik kJ.iruik.i ortopedycznej 
Akadeim:ii Medycz.nei w Poznaniu, 
wybitny POlS'ki na·ukow;ie;: - pro!. 
dr Wikto'r Deqa. Weźm1·e Olll u
dział w bbrada.Ch Międzynarodowe
qo Konqresu Towaraystwa Opi·eki 
nad Kale-kiami. 

SZCZECIN 
Nareszcie po wielu miesiącach 

sta,rań !i. zabieqów w Szczecinie za 
czeto pmdrukowa<: dla budownic
tw,a prefabrykaty z qru'Zu. 3 mtr
ny mielą odp.adki ceqly. W pobh
sk:iei hali :prodU'kuie się cegłę oraz 

WROCŁAW 

LONDYN (PAP). - Rząid[ księga" stwierdza wprawdzie, 3) że powinna nastąpić pew 
brytyjski ogłosił w czwai-tek że „ od marca poprawiły się na redukcja budżetów wojsko 

W wytwórni sPrzętu kom11n\ka
cyineqo we Wrocławiu za.konczono 
buQs>wę orotntypu wózka dzied<;ce 
110, którv mote bvć używany także 
ja:ko sanki. Wózek ten posiada 
tTZV kółka, które bardzo łalW'> mo
żna odkrecić i na ich miejsce przy 
czepić płozy. Koszt teqo orygtnal
neqo poiarz.du ma wyno·sić ok.oto 
SQO tl. 

„Białą księgę" zawierającą znacznie perspektywy częścio- wych; 
sprawozdanie dla parlamentu wego porozumienia", ale do- 4) że powinno się ustalić 
o d·otychczasowych wynikach daje jednocz~nie, że istnieją pewien system inspekcji 
4-mies~ęc:mych obrad Podko- „poważne rozb_ :żności mię- zarówno przez dokonywanie 
misji Rozbrojeniowej ONZ. dzy poglądem państw zachod- \zdjęć lotniczych jak i przez 

W ogólnej ocenie dotych- ni.eh a poglądem ZSRR" na wprowadzenie ' naziemnych 
czasowych roz,mów rozbroje- temat tego, co powi.nno zawie punktów obserwacyjnych; 
niowych w Londymie „Biała rać częściowe porozumienie w 

sprawie rozbrojenia. 

Nowy wypadek w Tatrach 
zakończył s;ę, mrmo ofiarności ratowników, 

śmiercią turysty 
ZAKOPANE (PAP). W go&i

r~.ch '!JOpoludniowych 17 bm. 
Górskie Ochotinic.z.e Pog•CJltowie 
Hatunkowe w Za.kopa.nem i Cze 
choslowaicka Służba Górska w
stały zaalarmowane z powodu 
wypadku, jaki wydanył się na 
progaich Doliny Spadowej w Ta
trach Slowackich. W dniu tym 
mgr Marek Karpiński z Wars.za 
wy w cz.a.sie usilowa1I1:ia prZJejś
cia progu chwyci! się rękami 
ruchomego bloku skalnego, któ 
ry spada~jąc odciął mu nogę w 
podudziu. 

potwomego bólu, wyzwolił się 
z Hięzów i rozluźnil uci&k tamu 
jący krwotok. 

.Zwloki nieszczęśJJiwej ofiary 
WIStalY ptrzewiezione do zakopa
nego, 

Wizyta pożegnalna 
amb . .Jacobsa 
w MSZ 

Z pomocą pośpie8zyl Karpiń-· WARSZAWA (PAPt. - W dniu 
.ski.emu towairzyszący mu w wy 18 bm. ambasador nadzwyczafny i 
prawie taterniczej Zał'ębs.ki. pełnomocny Stanów Zjednoczonych 

Ameryk\ w Pol·sce, Joseph E. .Ja
Zdając sobie sprawę z tego, że cohs, złoivł wlzvte pożegnalną kle
Karpi11skiemu grozi śmierć z u- rownLkowl Ministerstwa Spraw Za 
pływu krwi, Zarębski założył qra.nkznvch wiceministrowi Józ<!
koleclJze prowliwryczny opatru- loWl Winlewiczowl. 

W ujęciu „Białej księgi" 

państwa zachodnie i ZSRR 
zajmują zgodne stanowisk:o 
co do nastąpujących spraw: 

1) że USA i ZSRR powinny 
początkowo zredukować swe 
siły zbrojne do 2,5 miliona 
każdy, pułap zaś dla W. Bry
tanii i Francji miałby wyno
sić 750 tys. żołnierzy dla każ
dego z tych państw. 
Jednakże i ak zaZIIlacz.a 

ws.pomniar.y dokument - na
leży jeszcze zdefiniować 

określenie „s:ly zbrojne". 
2) w pierwszym etapie -

w toku dokonywania tych re
dukcji - wszystkie państwa 
powinny również zredukować 
swe zbrojenia klasycz,ne przez 
wymianę w--kazów zbrojeń, 

które miałyby zostać złożone 
między-narodowemu organowi 
kontroU. 
Równieź w tym wypadku 

należy jesz.:ze opracować pro 
cedtll'ę przedkładania i uzgad
niania tych wykazów; 

5) wszyscy czlo.nkowie pod
komisji zdają się być zgodni 
co do tego, że potrzebne jest 
raczej częściowe aniżeli ogól
ne porozumienie w sprawie 
rozbrojenia. 

„Biała księga" wskazuje 
również n.a rozbieżności, jakie 
zachodzą między stainowi.s
kiem mocarstw zachodnich, a 
stanowiskiem ZSRR. 

MAC\\HJ,L'N .,NIE WIERZY" 
W MOŻLIWOSC ZAKAZU 

BRONI JĄDROWEJ 

LONDYN (PAP). ~ Premier 
Wielkiej B:-ytanii, Macmillan. 
oświadczył w czwartek w Izbie 
Gmin, ż.e - jego ulaniem ~ 
calk.owity zakaz broni jądrowej 
jest niemożliwy. 
Uzas.adn!ając ten pogląd w 

odpowiedzi na tnterpelację, Mąc 
m:iU.ain podał jako argument, że 
„nie moźna u.stalić jaka jes.t 
ilość dotychcza,<; wyprodukowa
nych materiałów rozszczepial· 
nych". Macmillan stanął n.a sta 

nek uciskowy, następnie 7JW'ią-
:ział mu ręce i zapakował go do nowisku, że „skut~zny zakaz 

!k~~a·~~~-:ec:~uocz:_~y
0 N owe zakłady pracy ~~!:~p~~o:;c~cj~o c:~t;i~: 

,...., "'"""'-..- ~~ '-'.l.l<U iendowych jest możliwy tylko 

Poważne sukcesy wyborcze=~~ ~ia:z~ dadzą zatrudnienie ~~w:r~~;~l~tji\~ należytego sy 

odnoszą komuniści na Jawi~ 5r ~;15~ t~!~~~AP>-~~S~lli~:. u~~~~~~ Łódź gościła 
DJ AKARTA (PAP). - Jaik \ Ogłoszon,e dotychczas częs- &ka S!użba ;i; Ferko Mra:Likiem daax:zy aktywizacji małych mia.sit ooób. W tej samej miejscowości • k 1 

wymitka z doniesień prasy im- ciowe wyniiki WY'borów do ra- na czele, a n.astępnó.e ratownicy WielkopolSiki, zgodnie z uchwa- UJ!"UChom.iono ootatnio zakład ce- zw1qz QWCOW 
donezyjskiej, Kom'l.llili.:ityoz- dy prowirncjona-lnej S€1!Ilarall1g GOPll. stwierdzili, że Ka;rpi.ńskii lami Brezyd'um Woj. RN, opra- melf!towych elem€1lltów pre.fabry 
na Partia lndonooji odnosi po przedstawia.ją się następująco: :zmajduje siię jui: w st.a.nie a,go- cowanymi przy W19Póludziale kowanych, gdzie pracować bę- Z Indii 
wa:ilne sulkcesy w wylborach partia komunistyczna nii, Ta.tem.ik, nie mogąc znieść Rady Naukowo - Ekonomicznej, dzi.e 500 osób. 

WISzedl obecnie w d<ocydujące 
clio rad mi·e}skich i tProwincjo- 12.356, „ stadium realizacjli. NQWe, potW'.Stające w woj. po

mań&k:!.m m.kłady pr=J"1'3lowe 
oprócz tego, że pozwolą na za
trudnienie blfako 10 tys. oo.ób, 
umożliwią również dostarcz.enie 
na rynek większej ilości towa
rów, 

nalnych w centra1nych o!G'ę- partia na.rodowa - 2.157, 
gach Jawy. nahdaiul ulama _ 2.619, W tym miesiącu przystąpiono 

„.~ . .• partia masjumi - 1.023, Delegacja KP Belnii ~:kl~ó!0 ~~~ka~eg~=: 
W wyboo-ach. do raidy miej- w Traciainoe. Nowa fabryka, któ 

Bnurges-~aunoury 
stawia na jedną kartę 
losy swego rządu 
PARYŻ (PAP). Po 18-

godzinnej debade w Zgroma
dzeniiu Narodowym nad spe
cja1nymi pełlnomoanictwarni 
dla rządu francuskiego w 
sprawie zwa•1czamia na tery
torium metropolii algierskie
go ruchu wyzwoleńczego, pre
mi.er frarncuski Bourges-Mau
noury po1>truwH w CJZlwa'l'telk 
ra1no kwestię zaufania. 
Głosowan•ie odbędzie się w 

piątek. 

PIĄTEK, 19 LliPCA 
10.10 Swojskie melodie. 15.30 

Dla dziieci - o•ck. VI pow. „:Pau
la czy LiJ!l..oi". 16.05 Ptieśni kom
po.zybm'ów polskich. 16.20 Muzy
ka rozrywkowa. 16.50 „Alarm w 
lesie" - pog. d.r W. Grochow
skiego. 17.01 (L) Felieto!ll. pt. 
„Cudów nie ma, trzeba p!l'aco
wać". 17.15 (L) Lekka mueyka 
fort.epianowa. 1'7 .30 (L) Fraigmen
ty popularnych opar w wyk 
!ódzikich sollistów. 18.10 (L) Lódz
ki dz'.ennik radiowy. 18.35 Mu
zyka i a1\ctua11105cL 19.00 Kioiocert 
ż)"Czeń. 20.2J Kro:n;ilk.a. :51Pl>r'1lowa. 
2D.35 Sul.lli.vaITT: UwerotUJra tam.ecz
na. 20.45 „S!tąpiec" wg komediti. 
Molliera. 22.15 Wie<:·:rom.a. audy
-::ja ł"..am0raln.a„ 22.45 Muz;Y'lta 
ta.neczna. 23.15 F'r. Schul>wt: So
nata fortepia~a a-moll. 

TELEWIZJA 
Pi~,tek. 19 lipca. 

19.00 Re•bral!l,~mdsja reportażu z 
Aeroklubu Warszaiw,'lkiego pt. 
„Sk.rzydl.a mlod·=j Waa:=.wy". 
20.00 Re!JralilSIDisja z Wa:róYUJJWY 
pt. „Jak pracuje „UNESCO". 

W .zwi;µ.kru. z prowadzonymi 
próbami rebratnlS<llli.sj~ Lódzki O
środek • Telewizyj.ny :r.astraega 
sobie prawo 2lllllia:l).Y w progira-
mie. 

ski:ej Semairarngu stosu.nek W ZS ft R ra zatrudni kiJ11euse<t robCJ<tni-
uzys~anych głosów przedsta- ków, prodlllkować będzie fut:ry-
wia eię podobnie: MOSKWA (PAP). Od ny drz:wiowe i okienITTe or.a.z d!ll-

pll!rtia .kiomunistyczna śrotly przebywa tu de.legacja ne elemen~y ł>udowl.aine wg me-
K ._„ · p t" B 

1 
,. tody tziw. Jtmpel'lk:olu - opraco-

8.076, omUJ!l1"''ycz.neJ ar 11 e gu wainej prrez prof. dr. Perk:iJt!lle-
paJrtia narodowa - 1.206, z sekretaa:zem KC Gerardem go z Inistytutu Te.clmoJJOgi!i. n.rew 
nahdaiul ulama - 1.412, van MoePkerike na czele. na. 

Z pań.stwowych kredytów in
terwencyj.nych przyd1ziel0111.ych 
na bież. rok Prezydi1.1m Woj. 
RN w Poznaniu w wysokości 
<lik. 14 :mJn z.lotych, powstają 

także terOOIJIWe zaiklady lron
feikcji i obuw:ia filcowego w Sre 

partia mą.siu.mi 503. Delega•cja zaznajamia się z 
Komooiści zajmują również życiem narodu radzieckiego i 

przodująice miejsce w oikrę-1 działalruością organd1zacj.i 
gach Dernau i Kendal. KPZR. 

W Krzyżu tnvadą prace nad m.ie, przetwórnia owocowo-wa
przystosowallliem pornie.s.zcreń rzyvo.r.nicza w Kłoda.wie, garbal!'
daWl!lej krochmalni do potrzeb nia w Grodzisku W1k. i wytwór 
fabryki mebli. W zakładzie tym nia szcrotek w O.strzeswwie. 

Z problematvki Xf Plenum CRZZ -----
Sprawy nie tylko 

Ost.a.tme plenum ORZZ mloońcreyło ob„ 
rady w a>tmooferme dużego za.i11tererowa-
nia spra.wami tzw. terenu. Jest to z,ia
wisk.o nasuwające ja.k najpomyślniiejs:r.e 
perspektywy i nad7'ie,je dla dziaJ,a,cz:v 
zwią,zlrowych, ra(i zakładowych i w.ero
.kich mas naszych związkowców. 

Abstrahując w tej chwili od ogólnej 
oceny plenum na.leży stwLerdz.ić, że je
żeli tylko realir.iacja. wniosków wylliika-
jących a. liemych wypowled7.l delegatów 
różnych organizacji zwi11zkowych z oo• 
lego kraju nde spali na panewce, nasza 
najwyższa. illlst.a.nc.ia llJW'iązlrowa. - CRZ:t 
bedaJDe miała. pełne ręce roboty, niedo
strzeg11111y zaś nierzadko teren - k<m
kretne lrorzyśol z dwud'lliiowych obrad 
plenarnych. 
Wśród różnych problemów. wynikaj!\• 

cych z praktyk.i ~e;nowych organizacji 
związkowych poważne miejsce w dru• 
gim. dniu obrad XI plenum zajęły spra
wy nasz;cgo miasta i naszego wlókienni
ezego środowiska. Poruszyli je ).)r.zed.sta
wici ele łódzk.i'ch zwią.'?lltowców, choć i w 
wystąpieniach .innych cl~·skutantów ni:> 
brak był!O przykładów zaczeqmietych z 
naszego, łódzk.iego podwól"l<a. 

Np. sprawa nmvej roli rad za.kład()-· 
wych oraz wr.i:a,jemneg'O sbosunku tych 
rad do samorządu robotnj,czego. Mówił 
o tym przewooniczący Zarzą,du Gł. 
Związku Włókniarriy - J. Spychalski. 
Charaktru-yzu,iąc ogólne cechy owej wza
jemnej współpracy ra.ił zakladowyeh 7. 

radami robotniczymi wskazał na. nifl 
zawsze wlaściwie J><>jmowane obowla.r.-· 
kl związków zawodoiwych jako obrońcv 
interesów m.a.s. 

Niektóre rady zakładowe wyob:ria.ża.ja. 
sobie tę obronę dość specyficzni.e, ulP
gają.c ni,e za.wsze słus1.nym tendencjom. 
ja.kie nurtują pewne grUf•Y świaita pracy, 
a przejawiającym się w dążności do o-

s'ą,gnięcla. dod;atk-owych zysUw nierzarl
ko za wszelką cenę I jakimikolwiek bącli 
drogami. 

Ja.k wyglą.d.a. ta sprawa w przemyśle 
włókoienniezym? Niewątp!iw,le perspelr
tywa. otrzymam.a. 13 pensji jest spraw" 
dużego znaczenia. dla wlóknia.Ny. Tym
cza.sem sytuacja ektonoOIII iema tego pn:f'
mysłu w n kwa.rta.le oraz w pienvszycla 
dniiach li,pcą. nie wygląda wcale różowo. 
Nadmierna, bo do 30, a w pontedziałkil 
i sobot-y do 40 proc. doohodząoa a.bse11• 
l'ja. robotn.itków, mamotd'awstwo surowca. 
I krada;leź,e nl·e stwairzają pomyślnych 

perspektyw na wypra.oowanii.e 13 pensji 
Co gorma, rady robotnicze i za.kladowP 
nie oość zrobiły, aby uświa.domić robol
nikom zależncść 13 pensj.i od &'OSP1>da.r• 
kl mktadu pracy. 

Wyniki n kwa.rtal:i Ol'az na.dal szerzą· 
ea. się absencja !ltainowią w te.i chwltł 
poważne z.a.grożenie 13 pensji w wielu 
zakładach pracy, 

Owa fałszywie pojętii. funkcja. zwłą:i• 
ków za,wodmvych Jako obrońcy Intere
sów mas każe niektórym radmn zak.ta
d-0•wym stać biernie wobec oo.raz częściej 
przeja wiającycb ,'lię tende·ncji przedsie
blmstw do uzyskani.a dodatkowych fun• 
duszów Pl'7·ez podNJ!Łen.ie produkcji cz:v 
usług (np. w Lodrl\i pracownicy MPK do
magali się podwyżki płac drogą podnie· 
sienfa 01Pła.t za. bilety t.ra.mwaj<>we). 

Przyt.aeaiając te i inne przykłady J. 
Spychalski za.aipeluwał do XI plenum 
CRZZ, n.by w uchwała.eh wyraźni0e okre
ślilo rolę zwią:ików jako obrońcy mas, 
by skonkrety7lowało tę rolę w zależności 
od obeC1Dych WM'Ullków goopQlla.rczych 
kraju I interesów ogólnych mas pracują
cych. 

Drugi delega.t łcSd.7.kil prof. Toma~e
wiez mówił o sytuacji lecznictwa łód!7.
kiego, l\fiożna polembiować li niektórym.I 

lód z kie 
postulata.ml wysuwanymi przez mówcę 
Nie można. się jednak n!e zg.oilrzić z kry 
tycrmą oceną po.Utyki l'CS>OO'tu zdrowia w 
st-osunku do wyjątk-0°wo n~skich uposa
zen pielęgniarek. Prof. Tomasiewicz 
przytoczył bolesne dla na.s?..ego miasta 
fakty zroniejsrenia. i ta.k n.iedostat.el'.Z11eJ 
llo6cl łóżek s'.li{litalnych, do etzego przy
czynił się stały odpływ pir.legnla.rek do 
Innych zawodów. 

I jeszcze jedna sprawa., która niezwy
kle ootro 7,a.ry~waJ.a. s.ię na tle przykła
dów łódri;kich. Poruszył ją reda.tct-0.r na.
c~elny „Głosu Pracy" - T. Growa.ok·i. 
Cbodl7li o be=iyślną likwidację fa.brye:r.
nych świetLtc I domów kultury r-0ooinl
c:iej. Np. w branży włókiennLczej z 748 
zespołów świietlioowych ocalał.o :r.aledwle 
100. a n kolejar-ey na 700 7iCspołów ja.ko 
ta.ko pracuje jeszcze tylko 150. dają.o 
program bardzo często tandetny, schle
bia.iący płytkim gusbn>m publiczności. 

W ZPO im. Próchnika w Lodzi zlikwl• 
clowano bibli<>teke zakładową, a 20 ty" 
książek zapakowano w Jmki i zwalono 
w kącie. W sa.mej Lodzi utraoono w cią
gu <1sta.tnich m,lesięcy 150 tys. czytelni
ków bibliotek za,kladowych, a w 140 za
kiadach pracy robotnicy utra.clli wszelkt 
kontakt z książką, na. rzecz coraz wyra.i· 
nie.iszego kontaktu z chuligaństwem I 
wódką. 
Przykłady te nje są z pewnością typo

we tylko dla ł..Ódzi. Nielepie.i wyglątla. 
s:vtua.eJa na. Sląsku ora.z w powiatach. 
gdz.ie lik>'l'i1l.acja świetlic przekreśliła. 
niejednokrotnie cały dorobek kulturafoy 
i m?.terialny wielu lat. 

Dla.tego też fakt, iż tylko jeden CZY 
dwóch mówców poruszyło te spra.w:v 
jest 5ygnałem. iż wiele jeszcq,e traeba n• 
czynić, by ałl;tyw zwią:cl!:owy należycie 
rozumiał swoją rolę. 

K. wrnz. 
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Przedstawiciele Związku Za
wod<>Wego Pracowndk6w Rol
nych Indii: sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Prasaclairao 
oraz członek prezydium - Go
pala Rao, których gości nasz 
Zwią.rek Z<iwodowy Pracowni
ków Rolnych, odwiedzili w 
dniach 17 i 13 bm. Lódź i woj. 
łódzik:ie. 

Hinduscy zwoJązkowcy zwie
dzili m. i.In. jedno z najwięk
szych w Poloce goopodar1>tw o
g.rod.nticzych - PGR Osiny w 
p.ow. Brzeziny oraz PGR Luć
mierz w pow. Lódź. O-Oście in
teresowaJ.i się wairu.nkami so
cjalno - bytowymi robotników 
PGR, sy&temem wyna.grodzeń, 
świa<lc:reń. wairunkami mieszka
niowymi itp. · 

Hi.ndu.scy goście zwiedzili r6w 
nież Z/PB im. Gwardii Ludowej 

l w Loctzi.. 21W>!'acając szczególną 
uwagę na. U!l'Ządze:nia socjalne 
zakl:adiu, 

„Song of Kentucky" 
w wykonaniu 
zespołu „Śląsk" 
wyciska 
łzy wzruszenia 
z oczu Amerykanów 

KATOWICE (PAP). &wiąca 
niEd.aiVi"IlO na Slą.sJrn delegacja 
dY'rektorów i przedsiębiorców 
amerykańskiego przemysłu wę
glowego odwri.edz:ila również 
Pańs.bwowy Ze51pÓl Pieśni i Tań 
ca „Sląs.k" w Koszęcinie. 

W koszęcińskim zamku mlo
dzid ze „Sląska" zaprezento
wała .amerykańskim gościom 
pieśnd i tańce, którymi byli o
czarowani. Największą niespo
d.manką dol.a delegacjli. by:ta przy 
gotowana naprędce - amery
kań.sika pieśń ludowa „Song ot 
Kentucky", która u słuchaczy 
wywołała łzy WZI"usz,e.nia. 
Wśród deh~gacji byl także dy• 

rektor jeCJme•go z wielkich tow.a 
rzystw węglowych - p. E. R, 
Phelps, urodzooy i wychowany 
w KentLtcky. Po odśpiewaniu 
tej pieśni, dyrektor Phelps WTę 
czyi so.!:istce „Sląska'' Urszulce 
Porwol swój wł.aS!lly dyplom ho 
norowego członka klubu „Colo
bels of Kentuclry". 

W ten sposób wszystkie przy
wileje, zw:iązane z po.siadaniem 
tego dyplomu Sltaly się udz.ia
lem @iewCZYn.Y ze „Sl.11$1t&"• 



Festiwal jazzowy w Sopocie Łódzcy posłowie na VIII sesji Seimu 
ZilllllO • 

gorąco ... I 
( Koresoondenc/a wiosna) Ochrona rzesz konsumentów 

Mówi pesel Cz.eslaw Szczepaniak Trójmiasto, 17 lipca. 
Na szczęsc1e, od paru dni 

niebo w Trojmieśde za.s.nwte 
jes,t chmurami i raz i:;o raz sią
pi de52'JCZ. Zimne krople wody 
ootudzają więc rozJpalone glo
wy zagorzałych entuzjastów, 
n.i.e tyle może muzyki jazzo
wej , co wielkiej „r=róbki" fe
stiwalowej. Jest bowiem n:ie
zaprnecz.aln1Ym faktem, że 
wśród kiJJmtysięCZinej grupy 
młodzieży, u.cz.ęszc.za.jącej na 
konce,rty, jest pewi€1Il ods.etek 
tak>ich, któ.rzy równie radośnie 
IlOWitaliiby pojawjenie &i.ę na 
estradzie torr·eadora z b)"kiem. 
Byle byl pre1ekist do gwizida
nia, tu.palilia, wymwchiwania 
swetrami i jnnymi częściami 
garderoby. Z tego „odłamu" 
gości festiwalowych pojmuję 
jeszcze miejscowych, ale przy
jezdni mogliby z powodzeni.em 
gwizdać u siebie w domu, co 
koo:z.towałoby ich znacznie ••
niej. 

Tym właśnie ml.odym lu
dziom w farmer.ski,ch obcisłych 
spodm.iach i wzorzystych ko
szu1ach wydaje się, że są pa
nami świata. Wrzeszc.zą, gwjż
dżą i protestują, gdzie się tyl
ko da. Już na inauguracyjnym 
jazz jam.bo::ee usilowali nie do
puścić dlO głos.u prziedistawicie
la Rady Nai!"odowej, nota bene 
człowieka, który w niemałym 
stopniu przyczyinil &i.ę do z.or
ganizowania całej ;imprezy. 0-
becil'ie za~. każde slowo objaś
nienia padające z e&trady u
ważają za zbędne, wr.eszc[e w 
sipo.sób niieco zooJ,ogiczny dają 
wyraz swemu niez.adowol€1Iliu, 
gdy na sali rozoczmii.erwa jaz:z 
nowoczesny. 
• W tym wła,śnie tkwi przy
czyna poważnego nieporozu
mienia. Obe=y cały festiwal 
stoi bowue:n pod znaiki,em jaz
zu nowoc:z.,esnego. Gra go nasz 
najmlodszv ze,„pól Norbef'ta 
Bojanowskiego, gra go dosko
nały J>017.111ańsl~i zespól „Kome
dy", grają go wre:s7..cie na•'>i 
lódzko-,krakowecy „iMeklmani". 

A nowoc2'elSl!ly ja.zz wyma.ga 
od słuchaczy z.nacznie więks-~
go wyrobienia muzycz:nego„. 
Je&t to już bowJem rodzaj gra
niczący z muzyką p:i.ważną. 

Rozumjem j·edtnak, że ten 
styl muz)'ki jazzowej może nie 
ws,zystikim odpowiadać. Nikt 
nie zarzuci braiku kultury czlo
wiekO'.'.>i, który kocha, pow:i€dz 
my, najba,rdziej komunika
tywny i głośny d1ixicland, a nu 
dzi się na Jroncercie „Kom·e
dy". To ju,ż j•e.s•t tylko rzecz 
gustu. Bywa tci zresztą od
wrotnie. Na koncerty fe&tiwa
lowe ucizęszczaiją zairównio zwo 
len,nic.y jednego jak i drugiego 
stylu. Z tą je<linatk róż.nicą, że 
zwolennicy noV110Czeis!l1ośoi nie 
okazują zdemerwO'wa1rnia słu
chając swńngu czy dixielandu, 
za.ś pewna część wielbicJelii. 
„trady-::ji" przylącza. się do 
.,bezideowych" raza:albiaczy, u
trudniając nie tylko islucha·nie, 
lecz rówrueż w~ywarue 
muzyhl nioWJQ;czesooj . 

A cies.zy się z tego bała.ganu 
!l'lasz ukochany Film, kt&y po
luje tyłko \Siwym okiem obi€k
tywu na fruwające w powie
trzu macyrułlrki ~ wyłaii:ący,ch 
:z.e skóry młodz.ieńców z bród
kami. A k;tóż z mrodych ludzi 
nie lubii być na eth."Tainie? Każ
dy zat-em robi „oo tylko mo
że". 

„ Taik: więc p<lld;z.:al „stylowy" 
jaizwwego spolecreństwa jest 
najwyraźniej wddlOOZiily. Naj
bardziej „goi!"ący" jest tyl s.ali, 
środek - umiarlwwany, b!.iż
&Zie z.aś rz.ędy, gd7lie siedzą naj
więksi :znaiwcy jazzu, a m. 1n. 
róWl!lueż posiadlac:ze karnetów 
po 22.0 :tJł, jest „rz.irnllly". Ta 
lSlI'Uipa jest chyba na.jwięk.sza, 
a m. dn. dl.artlego, że ob_ecn.ie. 
jak mi się wydaje, do dobrego 
tonu należy mob±z~wainie się 
na zwolenników jazzu i!lJOIW(>
CU.&nef5o. choćby się go ~ cie 
rozum.ta©. 
1 W u~iegłym roku rewela.cją 
isopock;ieg~ fe.s>tiwalu stal się 
mało ~owcza.s znany z,e5pól 
25-letniego poznańskd.ego leka
rza. - lary,n,g.ologa Krzysztofa 
Tr2lC:ińskiego. Recenzenci nie 
1lm.aijdQIWali dość JS>UJPerlaityiwów 
dla okreśiein;ia gry tego zespo
łu, który rz.a.początkiował coś 
calkiem nowego w polskim jaz 
zie. Co bardz:iej wyrob1001a pu
bliczność warna na jego lron
certy ooi.wjami. i Olk!nami.. D71iś, 
kiiedy po rokiu zn.ów ukazali . 
się ina estradzie festiwailowej 
chłopcy w czarnych komibinie-
7lOinaJch, po.witały ich erntuzjas
tyczne okllasiki. ,,Komeda" nie 
.zaiwióda :pokładanych w nim 
nadziei. Tym il"azean dal kom.
cert jesizcze ciekalwl..o.zy, wlą
c~jąc do s~go sik.ładu je.s."LCze 
dwa nowe dnis.trnm€l!bty, i:izadJko 
w jazzie spotykane: waltornię 
i różek a.n&ie1>ilQ. '-

Lecz chyba nadważruej.s.ze 
jest to, że cały niemal koncerr-t, 
to właśnie kompozycje Trzciń
skiego, Mi!lana i innyc.h człon
ków zespołu. Dobrz.e więc się 
stało, że ten najbaroziej chyba 
ambitny i utalerllWwany nasa: 
zespól będZJie reprezentował 
polski jazz na VI Swiatowym 
Fes>tiwalu Młodzieży i Studen
tów w Moskwie. 
Cóż o pozostałych zespołach, 

które już wystąpdły? „Modern 
Jazz Sextet" )3ojanowskiego, 
będący zespołem gdańskiego 
JaZJz Clubu (prezes klubu je,st 
jedinocreśnJe sekretarzem ~ed
nej z poosta:wowych orgaruza
cji partyjnych - takie to cza
sy, piroszę państwa, takie cza
sy„.) jest jeszcze bail"dz,o mło
dy. gra dopiero od 3 miesięcy. 
Rokuje jednak jak n.ajle.psz,e 
nadzieje i ma niemałe g.rono 
wielbicieU i wielbicielek. 

.„Ustawa o zwalczaniu spe
kulacjj i ochronie interesów 
nabywc.Jw i producentów 
rolnych w obroci·e handlo
wym m1ec bę<lzie doniosłe 
znaczenie dla waUd z nie
zwykle szkodliwym zjawis
kiem spekulaa:i1i, dezorgani
zującej normalny proces za
opatrywania obywateli w to
wary konsumpcyjne i przync
szącej straty zarówno milio
nom indywidualnych konsu
mentów, jak i całej gospo
darce na.rodowej. 

łania, nawet wówczas, gdy 
towaru tego nie mamy w nad 
miernych. ilościach. Systema
tyczne nasycanie sieci han
dlu nawet małymi ilościami 
towaru stwarza zjawisko sta 
bilizacji. eliminuje u konsu
menta nastroje niepewności 
{ ogranicza opłacalność gro
madzenia tych towarów przez 
spekulantów. 

Problem usprawnienia tzw. 
dystiybw:ji wiąże ~:ę bezpo
średnio ze sprawą decydują
cego w . aparacie handlu ele
mentu kadrowego. Dotyczy to 
wrówno kwalifikacji 7aWO
dowych, jak i moralnych lu
dzi zatrudnionsch w apara
cie handlu. 

cych w sposób pasożytniczy 
na handlu uspołecznionym 
przez wykupowanie towarów 
po cenach państwowych i gro 
madzenie ich do odprzedaży 
po cenach spekulacyjnych. 

Handel uspołeczniony, ja
ko podstawowy sektor na
szego obrotu towarowego, 
musi być więc głównym ob!e 
ktem dzjałania ustawy, w sen 
sie obrony tego sektom przed 
elementami spekulanckimi. 

Nie można jednak traC".ć 
również z pola widzenia han 
dlu pry\vatnego, który :z.godnie 

ze słusznymi postulatami Skon 
nictwa Demokratycznego o
raz wskutek nowej słusznej 
polityki rządu i Polskiej Zje 
dnocwne.i Partii RobotniczeJ 
po VIII Plenum, u.znany zo
stał za celowe i pożyteczne 
uzupełnienie nie wystarczają 
cej sieci handlu uspołeczni11-
nei:(o. Trzeba przyznać. że rvz 
wój handlu prywatnego za
wiera w sobie w pewnym sto 
pniu potencjalne źródła spe
kulacji, wynikające stąd. 7.e 
rozszerzone możliwości dzia
łania dla indywidualnej in;
cjatywy handlowe.i wykorzy
stywa.ne są nie tylko przez ra 
chowe i uczciwe kupiectwo 
prywatne, a.le t.a.kże pnez ca 
łą pleja-dę elementów przy
padkowych, dążących meto
da.mi spekulacyjnymi do szyb 
kiego wzbogacenia się kosz
tem gospodarki narodowej i 
konsumentów. Przejawom 
spekulacji w h.;indlu prywat 
nym sprzyja rt:iwnież brak 
właściwej organizacji I ustn 
lenia zasad zaopatrywani;, 
handlu prywatnego ze źródeł 
państwowych i zdecentral!zu 
wanych. 

Wy&tępy zespolu „Emil Man
gelsdorf Swin.gwt" r; NRD, Gu
sta wa Bl'Ol!lla z Cz.ech<>słowacji 
podiobały si' publiczności. Naj
większy jedn.ak is.zał radości o
garnął wid<YWndę. kiedy zaśpie
wał „Big Bill Ramsay". Fa
chOtWcy twi·erdzą, że je.st to je
dyny biały, który potrafi śpie
wać murzyńlSlkie bluesy. BiJl 
ma 26 lat, pochodzi ze st.anu 
Ohio. a obecnie sturuuje .. , eko
nomię we Frankfurcie nad Me
nem i ma uroczą młodą ż<mę, 
która wraz z nim przybyła na 
festiwal. Poza tym Bill jest 
ba.rdzo masywinie zbudowany, 
a że śpiewa.nie b[u,esów P't"ZYI 
forlepianie, zwłaszcza gey się 
to robi z takim temp,e.ramoo
tem, jest również ruelekką 
pracą fizyczną, po k.ażdym nu
merze BiJl ociera spoconą 
twarz kolorową chustką bar
dzo pokaźnych rozmiarów. 

Ustawa jest instrumentem 
państwa w stosunku do aspo 
łecznych elementów. żerują
cych z chęci zysku na naszym 
organiżmie gospodarczym. ro 
szczególnie w okresie przeży 
wanych przez nasz kraj trud 
ności należy ccenić jako dz1a 
łani.a '1estrukcyjne ·nie tylko 
JUZ z ekonomicznego, ale 
także ze społecznego i polity 
cznego punktu widzenia. 

Ni'kt rozsądny, O'bserwują
r.y 1 odczuwający bezpoś.red 
nió szkodliwe działanie ele
mentów spekulacyjnych nie 
może kwestionować obiekty 
wnej konieczności zastosow:i. 
nia omawianej ustawy. A'.e 
musimy też sobi.e wyraźnie i 
szczerze powiedzieć. że .iest 
to ostateczność. do której 
zmusiły nas niedomagania na 
szego organizmu gospodarcze 
go, będą.::e ciągłym źródłem 
spekulacji, w różnych jej for 
mach i przejawach. 

Mówiąc o potrzebie organi 
zacyjnego uzdrowienia ap&
ratu handlu i podnoszenia 
kwalifikacji zawodowo-mora] 
::'lych jego pracowników. rrni 
łem cały czas na myśli han
del uspołeczniony, którym to 
ogólnym mianem obejmuje
my handel państwowv oraz 
wszelkiego typu handel spół
dzielczy. Stanowi on bowiem 
ogromną większość w sieci 
sklepów i placówek detalicz
nego obrotu towarowego. Han 
del prywatny był do niedaw 
r.a nieznacznym tylko mar
ginesem. a i ostatnio stano
wi tylko nikły procent sied 
handlowej w naszym kraju. 

W&wcz.as entuzjaści jego ta
lein1u wyciagaj ą swoje chustki. 
swetry, m.a.rynarki i radośnie 
wy.ma1chuJą ni·m1i nad glo,x.ranU 
przy akompan iame.ncie rów
nie radosnych wrzasków. 

Fest.i:wal trwa.„ 
IRENA BEOK 

Usprawnienie i odbiuro
kratyzowanie sieci handlu u 
społecznionego. szybka, pra
widłowa rotacja masy towa
rowej i regularne, f;ystema!y 
czne na~ycanie rynku towa
rami, odbiera elementom spe 
kulacyjnym możliwości drz:ia-

Handel uspołeczniony był 
więc i jest nadal głównym te 
renem rlziała1ności elemen
tów spekulacy,inych, tkwią
cych częściowo w samym a.
paracie tego handlu, wśród 
,lego pracowników. jak i w 
większym zna.cznJe stopniu 
elementów h:mdlarskich. nig 
dzie nie zorganizowa.nycih i 
nie re.iest.rowanych, żeru.ją- Byłoby jednak błę<lnym 

z reporterskich wed rÓwPk orzez W armie l Mazurv ('3) 

W bunkrach Hitlera 
(Oa 

Z oewnym dreszczykiem emoc,i.i do
Jeżd~liśmy do Kętrzyna. głównej 
kwa.tery HHlera - „gniazda o.s". Za 

chwilę pmekona.my się, ja.k w rzeczywi
st.ości wyglądają o$ławione przez eltipę 
„Szta.nda.ru Młodych" bunkry ukryte w 
lasa.eh kękzyńskich. Przez ·całą drogę, 
jak1t p,Nebyliśmy autoka!l'em z Gltźycka 
do Kętrzyna., mnie -0sobiście dręcr.cyło je
dno za.sad.niwe pyl;a.ni·e: w jakim stopniu 
odpowiadają prawdrz;ie pogłoski krążą.ce 
W<l'kół skarbów rzek.omo znajdujących 
s"ę w p-0tliziemh„~h bunkrów? Jak wia
d<Jmo - n.ikt przez 12 lat do poda.iemi 
tych nie dota.t"ł. Q<;ta,tnfo 710rganirz.orwana 
prz;ez „Sztandar Mł<idych" ekspedycja 
mająca za 7.a-da;nie zbadani·e tajemnie u
krytych przed okJem ludzkim w bun
krach Hitlera - za.kończyta się komplet
nym fiaskiem. Dlacrre:ro? 

PIERWSZE WB.A.ZENIA 
Zatrzymu.iemy się. Spośród drzew wy

numają się już pierwsze bunkry i zabu
dc<wania przeznac7.one na. kosrLUy SIS, 
garaże, sale narad„. Opuszczamy a.uto
ku i roo:chodtz.imy Siłę po les·ie. 
Skręcamy w lewo ścieżką. I oto zna.· 

leźliśmy &ii: olro w oko z po,tw<>Tną 
twierdzą XX wi1eku. Największy bun
kier, liczący przynajmniej 15-18 m wy
s<Jikoścl. o śc1Lana.cb sr.z;erokich do 7-10 m, 
zbudowallly z żelbetonu - budzi gl'OIZę, 
sprawia niesam<>wHe WJrażenLe. 

J.edyn.e wejście do tej twierdey, .!aide 
się zachowało - to wą.ski k-0cytarz bie
gnący środkiem bunkra i wy1>rowadzają
cy na wylot. Gdtz.ie jest ukryte wejście 
do p-0drziemi? Nie wia.d<lllllo do dziś. 

Po żela1Ł11ych prętaeh umieszcz,onych 
na zewnętl'Zllycb ścia.naich bunkra, któ
re twO\T'Zą. drabinkę, wdrapuję się na 
da.eh kol-0~.a. Stąd dopi1ero mo:lina w peł
ni podz.iwiać te potężne zwały bet<J1Du, 
skręOOJ!le źelasłiwiaml. 

Na dole - nO<W"' niespodzianka. Stu
dzi.enka, zarośnięta tra.wą, w której do
strrzega.my wyraine ślady po ka.bla.eh e
lektryoznych. Okazuję się. że w P<Jdzie
mtach p.raoowała do.skon.ale wypos·ażona 
elektr<YWnia. i efoktrociiepfownia.. Że d-0-
sk<Jllla.le - niech świadcizy fakt, Iż już 
po wy'.DW<Jolemu, przez dwa tygodnJ.e, Kę
trizyn I wioska Kiar-0.Jewo za()j:la.trywa.ne 
b:vly w !IDerg:ię elektryczną, mimo że ni
gdzie w <l'kolicy świ,atfa jeszcze nie było. 
P'nypu!SZciza się, że elektrorwnła pra.oo
wala automa.tyc:znfo 

SLADAMJ 
„SZTANlDARU MLOIDYCH" 

Odwiedz.iti<§my ponadto bunld.er, gdlŁiie 
na.j~raiwdopod,o,bniej pr.rebywa.ł sam Hi
tler ze swym fttabem, NJe było więc 

naszeg9 wyslannika) 
rzec.zą przypadku, źe przed kilkoma ty
godni.a.mi ek.ipa „Sztandaru Młodych" 
·wybrała za cel swych badań ten ·oto 
właśnie bunkiJe,r. 

Stara.no się wszelkimi siłami dokopać 
do p-0dziemi. Bezskut.ecznie. Oglądaliśmy 
3-metrnwy wylmp przy ścianach bun
kra„. W dole - bet-0n. Bunkier b&wiem 
bud<i<wano pod,obnie jak ptramidy egip
.skie. Oo 3 metry następna beton-0wa 
ściana. Ekipa. „Si;ta.ndaru" natknęła się 
więc przy sw<iich podkopach na dalsze 
zwaly be.tonu. Zreeygnowala zatem z 
dalszej pracy. Bo kt-> może wiedzieć, jak 
daleko w głąb :merni sięga ściana be
tonu? 

Kilka kroków od bunkra dostrzega.my 
wejścde podobne do schronu przeci1wlot
n,i'~ze·g>o, Schod·zimy na dól. Ciemno. Wił· 
g<Jc. Za.pafona zapałka gaśnie natych
miast. Również n1e pali się pochodnia. 
spoc·ząd.zona na prędcc z papteru. Po
dmuch Powietrza jest zbyt silny. Z bra
ku oświetlenia musimy zrezygnować z 
:Węrlirówki p-o tajemn.ic-zym pod2Jemiu -
Jedynym, do którego prowadm jaki.eś 
we.iście. Zad<l'\valamy się więc zwiedzt>
nLem kilku następnych bunkrów - zre
S'lltą. zupelinfo do siebi·e podobnych orarz; 
-0bejr.zeniem sali konferency.inej. Ta o
statnia ma. swą. hist<Jrię. Tu 20 lipca 
1944 r. był dokona.ny za.mach na Hitlera.. 

Budynek pa.rter-0wy, 80 m dlugoścj, 20 
m S7.fil'Okośei, o 24 ~!mach z zabezple
czeni,a111i w. postaci betonowych kLap -
nie przedstawia nic szczegćlnego, ot, 
zWYklY sobie d<>m.„ 

FA.i'llTAZJA, 
iPLOTKI, DOMYSLY.„ 

Ale, c'o t-0? Słychać wyraźni,e z dal
szych 7,abuoowań - prawd<>pod°'bnie 
służących kLedyś za. garaże - wściekłe 
u.jadanie psa. Czyżby Judz.ie. zamieszki
wali te współczesne pi~·amidy egipskie? 
Kiera.t, wóz z sianem, wstawi.one okna 
i ślady po przebudowie wewnętrznej ga.
ra.żu - utwierd.zaja, nas w tym przeko
naniu. Z drugie.i strony - pod beli!J.no
wym sklepieniem, przy beto.n<JJWych żło
bach st-0·i 10 k-0,ni. 

Ga.raź samoch,a.do.wy Hitlera .Jest prak
tycam.i.e wyk-o.rzystyWa.ny pmez Na.dJ.eś
nictwo Pańs.tw-O<We w Kętrzynie. Spoty
kanw d<J(l)orcę tego dziwnego c·biekiu. 
p. Władysława Steca., który bezskutecz
nie stara się uspok<Jić psy. 

Dowiadujemy się również, że las licizy 
1000 ha po1wi,erzchnl, z tego na 600 ha 
pobudowano j,eszcze przed wojną ni 
mniej ni więcej tylko 84 cięooe - nie 
lieząc mniejszych - bunkry, że wszyst
kie były p·a.łąciro'!le ze sobą ·podMe.mnymi 
przejściami, ie ściany zewnętrzne - ni-

czym jak w bajce „Ali Baba I 40 r<l!Z
bójników" - rozsuwały się automatycz
nie i z.a.mykały. Był :"unltier, w którym 
mieścił się szpital (zna]eziono łóżka szpi
talne), była - zasypana w tej chwili 
zwałami kamieni lmtkwnia., słowem 
- całe urządzenie z własnym dworcem 
kolejowym i lotaiskiem, p-0tnebne do 
leśnej kwatery wodza m Rzeszy. 

Ja.k zwykle w takich wyp.adka.ch, gdy 
nikt jeszcze nie zba.dał tajemnic podzie
mi - ludzi ponosi fantazja. Jedni twier
dzą, że pny tak slronstruowanych uną
d7Alniach w P<>dzi,emiacb bunkrów mogą 
pnebywać jeszcze hitlerowcy. Mają po
noć zapasów żywności.owych na. 15 lat. 
Krążą też Inne wersje, mówiące o skar
bach ukrytych w bunkrach. 

Fantazjom, plotk<>m i domysłom nie 
ma. końca. 

SKARBY SĄ 
A jednak j!i:i te.raz moi;libyśmy na se

rio pomyśleć o wykorzystaniu skarbów 
z lasów kętrzyńskich. Nie, nie mam by· 
najl!llliiej na myśli p-0dzi.emi. Za.nim b<r 
wiem zasta.ną one odkryte (któż może 
wi.edz.ieć, kiedy to nastąpi?) - można. w 
iuny sposób czerpać poważny dQChód . z 
bunkrów. Ozy wiecie na prrzyklad, że z 
materia.łów budowlanych, z których 
wzniesfono „gnia.zdo cs", można by -
jak obliczono - wYŁUd<J<Wać 100-tysięcz
ne (!) miasteczko? Nie licząc już Lnnych 
matertalów, jak np. drogocenne kable 
telefoniczne, które w stulhi.enkach moż
na jeszcze odkopać. 

Teren jest r00mi·nowany. ~ny mogły 
.się tylko za.chować w podziemiach. Nie 
zach<Jdaii więc niebez.piecr.ieństwo przy <>
st.rożnej J"Oll;biórce bunkrów. Ale kto się 
tym zajmie? }'iolska jest wszak aż tak 
bo.gafa w materiały budoiwla.ne, nie-
prawda.i? · 

Inny skarb - to turystyka. N,ikt do 
tej pory nje pomyślał o tym, a.by wY
korzysta.ć za,intererowan,ic turystów za
gra.nfoznych bunkrami Hitlera (są one 
istnym magnesem) dla pomnożen.!a do
chodów nasrze.i gio,s))(}dark.i na.rodowej, 
Wybudować schronisk<>, pobierać opłaty 
za zwiedzanie „gniazda -OS", przeszkolić 
przew-0dntków (obecnie każdy turysta 
błądzi tu po omacku) - oto, crzym win
niśmy się zająć. 1 to już w najbliższej 
przyszliośei. w tym oo·wiem tkwi ba.r
d11,iej rea.Iny skarb dla państwa, aniżeli 
w podl'Jiem.ia.ch. W dobrej ocga.nl7..ac.ii 
tucystyki, przy jedno071esnym wyk<JrZY
sta.niu mia-teria.fów budowlanych z roni.ej 
a.ka.kcyjnych bunkrów. A swo.ią drogą 
- P<Jd'l.iemia. naleiy wreszcie zbadać.„ 

.JERZY KRASKOWSKI 

szkodliwym upToszczeniem, a 
nawet zafałszowaruem rzeczy 
wistego obrazu - pr-zypisy· 
wanie wzrostu spekulacji W~' 
{ącznie i jedynie ograniczone 
mu z.resz1ą rozwojowi hćmdlu 
prywatnego. A takie poglądy 
i tendencje nie są u nas rzad 
kością. zwłaszcza w różnych 
publikacjach prasowych. u.".' 
patrujących źródeł spekulaCJl 
wyłącznie w handlu prywa
tnym. 

Naszym zdaniem ustawa 
nie tylko nie może być mter 
pretowana jako instrument 
wylącznie do walki z tak zwa 
ną prywatną inicjatywą , c.le 
winna spełniać zadanie ochro 
ny także prywatnego, fa.cho• 
wego, uczciwego rzemieślni· 
ka I kupca przed elementa• 
mi spekulacy.inymi, które nie 
płacąc podatków. ani innych 
świadczeń. żerują również 
jego kosztem dla przyspo• 
rzenia sobie zysków. 

W związku z tym Stronn1-
ctwo Demokratyczne czuje 
się w obowiązku przestrzec 
czynruki administracyjne, 
które wykonywać bę<lą w 
praktyce nm1e1.szą ustawę, 
przed interpretowaniem jej 
ze szkodą dla słusznej i gos
podarczo pożytecznej działal
ności rzemiosła i uczciwego 
'ku;piectwa. 
Nieprawidłowa bowiem in

terpretacją ustawy możemy 
spowodować zahamowanie 
potrzebnych dla naszego ży
cia produkcji i usług. 

Produkcja drobnej wytwór 
czości, a szczególnie rzemio
sła przyczynia się w znacz• 
nym stopniu do nasycen:a 
rynku artykułami codzienne 
go użytku, a tym samym 
zmnieJsza w sposólb natu
ralny możliwości powstawa
nia spekulacji. Pod warun
k1em iednak. że zaopa.t-rzenie 
w surowce do proiłukcji i u
sług przebie!l"a systematycz
nie i prawidłowo. 

Z zaopatrzeniem tym nie 
jest jednak dobrze. Dla przy 
kladu - rzemiosło skórzane 
(szewcy) otrzymuje nie wy
starczające ilości skóry, n'.e 
tylko na wyrób obuwia n0-
wego. ale i na naprawy. Sze 
wcy łódzcy otrzymali na rc
perac.ię obuwia w czwartym 
kwartale 1956 r. - 5.5 tony 
skóry, w pierwszym kwarta· 
le 1957 r. - 7 ton, a w dru
gim kwartale tegoż roku -
już tylko 2,5 tony, Jest f,t) 
przykład drobny. a można by 
przytoczyć więcej i znacznie 
poważniejszych przykładów 
dotyczących rzemiosł produ· 
kcyjnych. 

Obawiam się, że przy ta
kim stanie rzyczy, mimo słu
sznej ustawy, spekulacji ca.ł· 
kowicie nie zwalczymy. Przy 
podanym przykładzie z szew 
cami sytuacja będzie taka: o 
bywatel musi mieć buty zrEO· 
perowane, szewc będzie więc 
zmuszony szukać skóry na te 
reperacje w różny sposób, 
prawdopodobnie naj;:zęści~j 
z tak zwanych „prze~ieków". 
Podobnie ma się sprawa z 
szeregiem innych surowców 
dla produkcjj rzemieślniczej. 

W walce ze s·pekulacją ko
nieczny jest szeroki udział 
czynnika społecznego, któ".'Y 
upoważniony bę<lzie do kO'll• 
troli obrotu towarowego w 
siecj naszego handlu. Akcja 
ta zapoczątkowana została: 
już przez rady narodowe. kló 
re wyłaniają ze swego grona 
doświadczony aktyw w celu 
koordynacji wysiłków, zmie• 
rzających do zwalczania spi;
kulacji. 

Wy<powiadając się w imie
niu Klubu Poselskiego Strcin 
nictwa Demokratycznego za 
uchwaleniem przez Wysoki 
Sejm projektu ustawy, wy
rażam .przekonanie, że przy 
prawidłowym je.i stosowaniu 
ł właściwe.i, zgodne.i z inten
c.ią, interpretac,ji, przyczyni 
się ona w sposób decydu.jący 
do ochrony interesów milio
nowych mas konsumentów, a 
także stanie się ochroną i za~ 
bezpiecreniem wła.ściwych wa 
runków pracy dla uczciwych 
praoowników naszej gospo· 
darki narodowe;!. 
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Spale potrzebne są zastrzyki„. 
Z miejscowości turystyczno-wypoczynkowych położonych Spała potrzebuje również za 

najbliżej Łodzi jedną jest Spała. Miejscowość ta ma prze- st rzyku w postaci atrakcyj
wagę nad innymi dzięki temu, że rol'JSiadfa się wśród pięknych la nych imprez artystyczno-ro.,.
sów dębowych i wysokopiennych sosen, a piaszczyste brzegi rywkowych. W obecnym sta
Pilicy doclają jej jeszcze więcej uroku. nie rzeczy w Spale jest nudno 

Nic też dziwnego, że w cz.asie sezonu letniego Spała cieszy a nuda odstrasza turystów i 
sfę dużym powodzeniem wśród wczasowiczów. Niestety, próc:r. wczasowiczów. 
czarów przyrody potrzebnych jest ponadto Spale wiele róż- BoląCT.kami Spały winien w 
nych urządzeń, by miejscowość ta mogła z powodzeniem, ry- pierwszym rzędzie zająć się On 
walizować z innymi ośrodkami wczasowymi. dział Łódzkiego PTTK. l\ 

spraw do załatwienia jest 1 wio 
Jedrną z największych bolą- kiem wy:poCZY'Ilkowo-s.poirto- le. • . . . 

c71ek Spały jest brak na po21io- wym. Na zakonczeme Jeszcze .ied-
mie postawionego zakładu ga~ na uwaga, ale Już raczej na-
tronomicznego, Przygodny tn- W Spale orP.;anizowane są h tury osdbistej. 
Tysta, 'któ.:-y nie korzysta ze czne obozy sportowe. Od kilku Przebywając w Spale miałem 
świadczeń domów wczas·:>- lo.r trenują tutaj najlepsi lek- o'kazję raz jeszcze przekonać 
wych. dosłownie nie ma gdzie koatleci Polski. Organizowane się o niewłaściwej pracy „Ru
spożyć posiłku. Jest co praw- są liczne obozy piłkarskie, N1e chu". w kiosku z gazetami pa 
da „kawiarnia" prowadzond wykorzystana jest jednak jesz nu.ie tu przez cal~ dzień n~c~ 
1Przez Samopomoc Chłopską. sz.e. pod względem ~portowym, mcrz::vi:n na ul. P1:;trn::owsk1ei 
ale np. na obiad czekać trzeba ~J1ca. s.a wprawd~1e do wyna ale mes~ty. „Ruch me zatro
godzinami. Biorąc pod uwagę ]ęc1a ka;1a1~1, ale 'fl:lC .~oza tym, szczyl się zeby, ~cz~~ow1czom 
1 inne fakty, Sar:nopomoc Chło P~·zebTac s1~ ~ 7~m1emc spode~ z?pewnić m~zhwosc naby~ 
[>ska w S.pale me zdała egza- ~1 czy wło~:i:c l.ost!Ulm k.ap1c c.a gazet ,o, ktor.e pr.oszą .• Ma.1;; 
mlnu na ,.odcinku garmażeryj _owy nad Pilicą 1est powaznym tu na mysh „Dz1enn1k .Łódzki : 
il'lym'' i należy chyba zaapeln- problemem. Szatnię , st:'1'no- k~óTy .ro.zchwyt".'wany .i~st pod« 
wać do właściwych czynników. \~~.ą tyl.ko n:oci:io , w1trazowe bn'.e ~ak. w czasie Wysci~ Pn
by piękna w~randa znalazła k1z~cz~1. Du:o Jes~cze do z~·o- 1.rn1u 1 01ąg_le go brak. N1.e r;io 
innych gospodarzy b;erna Jest rowme~ na odcm- zna turystow i wczasow1czow 

r) . nk ' · t S ku zabe21pieczenia brzegów Pi- przebywających w Spale ;pn-
.rugim ma ·amen ef, :P~l licy (przynajmniej w miejscach zostawić na łasce i niełasce 

lY Jest brnk hotelu. Tu a~ apP przeznaczonych r{a kąpieil i o- ,.Ruchu", bo przez to sama 
eh ~TTK. Trzeba n.areszcie zor oieki nad ~czasnwi-c.zami i In Spala staje się zakątkiiem za

JAROSŁAW NIECIECKI 

gamzo~ać w s~meJ Spale k~n rYstami. Tu szerokie pole dn bitym deSkami. 
fe:~c;1~ z udzi~łen; przedst~- działania miałby m . in. Pol-
wic1eh mst:ducj1, More posiana k' z · ek Pł k' 
wiają o · inwestycjach turystycz s 1 wiąz ywac 1• 

.Jubileusz 
pracowników 
RN m. Lodzi 

Gdzie 
21 

bawimy 
i 22 lipca 

• 
SI~ 

80 pracownikom Rady Na
rodowej m. Lodzi, których 
staż pracy przekroczył 35 lat, 
wręcwno na wczorajszej u
roezystości - która odbyła 
się w Młodzieżowym Domu 
Kultury - dyplomy uzna.ufa 
i nagrody pieniężne. 

Jubileusz ten, zorganizowa
ny staraniem Zwi11-zku Zawo
dowego P:;:aoowników Pań
stwowych I Społecznych przy 
IL'\' rn. Lodzi połąCIWllo z a
kademią z okazji XIlI roc:i:
nicy Swięta Wyzwolenia. 

Po części oficjalnej jubila· 
ci udali się na t.ra.dycyjną 
lampkę wina. 

(st.) 

Atrakcyjnie zapowiada się 
w Łodzi tegoroczny pro
gram imprez w dniu Swieta 
Odrodze.nia. W wielu pun
k:tach naszego miasta 21 i 22 
lipca odbędą się występy 
artystyczne, pokazy filmów, 
zabawy itd. Imprezy te od
będą się m. in. w Parku 
Ludowym na Zdrowiu, w 
parku łagiewnickim w 
Parku 1 Maja (Ruda). 

A oto niektóre z ciekaw
szych imprez. 

21 LIPCA 
Park Ludowy (muszla) od 

16 do 17,30 występy Teatru 

Prawo nie może 
ustępować samowoli 

Ni'e posi·adala 9ię z radości 
nauczyci·eolka ob. Jankowsika, gdv 
po dluqich tarapatach i stara
niach otrzvma·la przydz:iał z Wy
działu Kwatemnkoweqo na mie
szkanie z p'flli Wyd:z;i0:lu Oswiaty 
w qrnachu przy ul. Kilińskiego 
49. Radosć z tego przydziału 
trwała iednil!k krótko, bowiem. 
kiedy chciała wejść w posiada
nie przydzielonych lei izb. na 
miejscu z.a•stała„. „dzi•kkh loka· 
torów". 

Ro-z;poczęły się długie 1nterwen 
cle i wędrówki od uraędu do U· 

rzędu. Ob, Jankowsika na Pod· 
stawie posi3danych dokumentów 
otrzymała nakaz orokuratorski o 
eksmisji intruzów. Nic więc rut~ 
stało na przeszkoda:ie, by z przy. 
dz.i.eloneqo iei mieSZ<kania wysie 
dlić nieproszonych qości. Tak 
by się „na oko" wydawało. Ale 
Wvd.ział Kwa•t-erun:kowy 'DRN
Sródm.ieście zwleka z eksm1sj ~· 

„Arlekin" w spektaklu dla 
dzieci. Od 20 do 21 na e• 
stradzie i boisku pokazy 
różnych dyscyplin sporto
wych. 

Park łagiewnicki (estrada) 
15-16,30 pro,;ram satyrycz
no-rozrywkowy. Wystąpią 
m. in. Lena Wilczyńska i 
Tola Czajkowska. 

Park 1 Maja 15-17 grupa 
estradowa z Państwowej O
peretki. 

22 LIPCA 
W tycł} samych parkach 

odbędą się w godzinach od 
16·21 pokazy i wyst~y ar
tystyczne. 

Poza tym we wszystkich 
punktach odbędą się zaba
wy przy muzyce z płyt. 

Dla amatorów filmu 22 
lipca w godzinach wieczor
nych na Zielonym Rynku. 
Placu Komuny Paryskiej i 
Placu Staromiejskim odbę
dą się pokazy filmów doku
mentalnych i oświatowych. 

Dla wojska Zarząd Łódzki 
LPŻ i garnizon organizują 
22 lipca o godz. 16 imprezę 
na Placu 9 Maja. Harcerze 
natomiast, 22 lipca bawić 
się będą przy wielkim ognisku 
w Dłutowie, które roz,pocz
nie się o godz. 17. 

:r',Ych, by móc na miejscu zde- -----------------------------------------

Tak więc mimo wszelkie po
trzebne dokumenty, nakarzy eb. 
misvine, nolecenia ustne •i pisem 
ne Prezydium Rady Narodowej, 
Dzielni<lowei Rady Narodowej i 
Prokuratury - sp.rawa utknela na 
martwym Pun.kde w oddi.1ai<' 
kwaterunkowym DRN-Sródmieś. 
cie. 

PTT·K organizuje w 
cydować o wielu :poważn~·ch i 
wyjątkowo istotnych ipotr?.e- (zy to 
!bach dotyczących rozwo;u i ipro 

iest walka z marnotrawstwem materiałów budowlanych? 
dniach 21 i 22 lipca dwie 
wycieczki do Spały. 

(r) 
pae:andy Spaly. 
Spała ma w.~zelkie dane kll 

temu - jeżeli naturalnie u
sprawniona zostanie komuni
k-.cja autobusowa W"Zglednk 
kolejowa z Łodrzi do Spały -
by stać się poważnym ośrorl-

Blok 405 przy ul. Zachodniej 
wśród resztek budulca i stert śmieci 

Interweniowaaiśmy 1 tlllIII. 0-
ŚW•iadczono nam, że „o Ile w przy 
szl:vm fyqodnlu znajd!lle sie mie
szkanie zastepcz.. dla „dzikich" 
lokatorów z Klłllisk!eqo 49, ob. 
.Jankowska zostanie WJ>rowadzona 
do prr·dzleloneqo jej lokalu". 

Jak się okazuje, n.ie Jest to 
wwiadek odosobniony. Oddtiał 
kwaterunkowy Sródmieścia „ ma 
kilkilllla.ście teqo l\od.zaiu spraw 
do zala•t•wienia. 

I • 
Co słychać 
w PTTK? 
Na brallc lroprez: w te.gOtroCZ

nym \Sezonie turyści - piechu
IlZY nie mogą nar2lelkać . oto 
nowa niespodzi.alrllka. Oku:ę1t<>
wa Komisja Tu.rystyik,i Pieszej 
w :Po:zrnamiu orga111dzuje w 
dniach 5-18 sierpnia V Ogól
nopolslk.l Ra i<l Pieszy oo WieJ
kopol.&ee i ziemi lubuski·eJ. Za~ 
lroń('z;enie ra1idu odbedzhe sie 
18 si€1l'OTuia w La.gawii~ Lubu~
kim. W raidz.ie ucze&tniczyi< 
mogą druży,ny mlocJ.zierżowe 

(od 5-10 ucrecytniik6<w) ri. dru
zyny dococlvch (w składzie 4-
7 n.c.z.1e><>b1iikó'v). :q„~z,ep-ńllJ'WV'rh 
mrortniacii u<l!ziela Komi1Sja 
Tu.rystyiki Pies.wj ul. Pjotr
kowska 102.a. w kar7Jdy czwar
tek w ,aO!dzinach 18-19, 

tkas) 

HisMa-ia bloktt 405 przy ul. 
Zachodniej jesi niedluga, ale 
wręcz skia.nda.Hczna. Dom ten 
Z01.<1ta,ł oddany do użytku 14 
Upca 1955 roku. Od tej chwili 
m.i.nęly dw~ lat.a, a teren ota
cuja,cy blok wygla,da. jak gdy
by dopiero wcromj pNe1'WanO 
roboty. 

Wokól budy.nku zna.jduje się 
J)€łno IDiniej lub więcej zni&Z
czione go ma·terialu budowlane
go, J~tórym siię n ikt n ie inte
r&.uje : al!li wykO'llawcy budo
wy ZBM nr 1, anl Dzielnicowa 
Rada Na"'°°owa Bałuty, którą 
komitet· blokowy powfadomil o 
swoich bo1ączkach. Przed. d.wu 
la,ty cały ten mateo:iial można 
było >Vykorzyst.ać. Dziś tylim 
mały jego procent nadaje się 
do Uli:y1Jku . Większość znilSZ'Czyl 
czas i.„ dr.iecl. Zmarnowano w 
ten spCJ€,ób dużą ilość płyt 
chod:n4kowych, cegieł. zgnił na 
de9.zc.zu :nadający się jeszcre 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Władysław Dordański 
kierownik Urzędu Słanu Cywill!ego 

• 
Łódź - Sródm1eście 

· ... Kl-O '7.1LZWYczaJ b1mt7.Jej zdecyd-O<Wanle odpowia.da. '# 
„tak": panna m?odit czy pan ml-0dy? , 

- iPanll'la młoda. Nieraz l!larwet się :zi!a,r.za, ze gdy pyt.am 
mę:OCzyZJnę „Czy c~e p3lll. .wstąpić w :ziwdą~" itd„ to ko-
bieta wyrrywa się pr:ood mm ł mówi „tak: · . 

- Ja.k się przewa:bni.e zachowują młod~1 pod=s zawie
rania. malżeństwa? 

- Za.zwyczaj ')XllWaclmie ii urocz~de. ~ tym, ~. b~rdro 
c.zę.sto pan młody za1ch<OtWuje się ba,rdzieJ spoko.im~ i ;na
wef; - poiwied~Łbym - :nliooba.le, j.aik gdyby Il'.u n~~e 
na tym zaleźa·ło. Natomi315t paruna jest ro2ltairgn,J0111a i ru.e
iraz z.a[parnina. nawet podpi.sać aikit. 

- Ozy są wy·pa.dlci, że pa.ra mloda zachowuje się nie 
PGWażnde? 

- Ow.s,z.€m rza1dlko, alle bywa.ją. Chooz;i. tu !)1"\Zede wszyst
kim o wypadki, ki€dy pa111. młody przychodzi. Illie tylko w 
m1.11S2iCe, a!1e i „,pod. muchą". 

- Jak pa.n postępuje w ta.kich wypadkach? 
- O<lkłaJCLam śluib. 
-· J<lk pan dług,-, już pr.wuje n.a. tym sta.nowisku l Ile 

§łubów już pa.n udzieill? 

w 1955 roku do użytku bęben 
po kablu. 

Do dilllia dzisiejszego nie ro-
7.ehrano dolu po warpnde; cegła, 
z której je.<>t Oll1 zbudiolwany 
nad.al ruhs1A:reje, a ra.zem z ruą 
5 t-0n waipn.ll, n ie za bezpiecUll!l.y 
zaś dól, stanowi groźną pułap
kę dla przechodniów, A pn.;e
ctież cegły te można było wy
korzy<ltać, " 

Nie zabeaipleczone porost.aly 
również za1pa.sowe wyjścia ze 
schronów przeciwlotniczych, 
Przez żela.ZJ!lą kratę umie..<>zczo
ną pól metra poniżej poziomu 
terenu p3 · 1 zimą śnieg, a o
becnie desz{!Z, niszcząc zgroma 
dwne w piwn:icy za'Pasy. Do 
tej pólmeirow-ej wnęk.i wpada
ją rówruież dzieci; ki.Lk.a cli11i 
temu z ogro1J1J11ym guzem na 
glowiie \VTócil z · „podwórza" (a 
wlaściiwie ze śmietnńka) SY!llek 
jednego z lokatorów. Zresztą 
caly teren otaczający blok jest 
taik zaśmiecony, Z€ lokarorzy 
uważają, iż leoiej w ogóle nie 
wypuszczać d2Jied. na podwó
rze, gdyż wracają ruiepodoł>ne 
do ludzii . 

• JaJk.aiż była więc radość mie
s2lkańców, gdy prred trz.ema 
miesiącami zja,wtil sie spy
chacz, Niestety, popracował 
krótko i odjec:h.al. Teren 21Di!lltał 
tak s0J!Ilo zaini'8czys.zic7,ony z tą 
tylko różnicą, że upodobnił sie 
do j.akiejś podgóriiiltiej okolicy. 

Oprócz śmieci budowlanych. 
lokaitorzy maiją klopoty ze 
śmrie.truczkam:i swych sasiadów 
z ul. Limainowskńego 28. „Po
mysłowi" mi€19:zkańcy tego d<>
mu \vybdl.i w mmze łączącym 
ich dom z blokiem 405 dziurę. 
prZJez którą wystawni !!\Woje 
pus.zki do ś111i-eci na druga 
stronę. Sprawą tą również do 
c-.hw:iH obocnej niikt się rrie za
interesował. Blok 4-05 too.1e za
tem w śm icclach il. op-airach 
zgJnńlego mduchu. 

Wszytk.ie te mam,kam€1!1ty. są 

Wiceminister zdrowia 
w Łodzi 

- iJ?racuję już Hl J.ait .i 1.lldiz.ielilern osobiście Otkolo 10 ty- W Łodzi -odbyło się spotkanie 
si.ęcy śhubów. wicemini5tra zdrowia, dr Pacho, z 

_ n.... zdrur.eyło się pa.nu udzielić p(Jlwtórnie ślubu tej aktywem piele!!nlankim oraz przeli 
~„ stawicłelami slutby ~drowia. Obok 

samej pą.rze? plelę.crn1arek z lecznictwa otwarte-
- Owlsi2Jem, już p.airę r.aey, Są to, oczywiście, pacy, kitóire 110, przemysłowe!lo i zamkniętego 

się ooa.wi.adły li. pan.cwnLe za,wlera.ją ślub. W OS•ta.tndm obecni byli również na spotkaniu 
kwall1ta,le mia~·em :pięć czy sześć taiktl:ch pal!", z-ca przewodnkząte!lo Prezydium 

- Jaki 2l tego wn.losek? Rady Narodowej Alnenk!el. rek tor 
Ze - .~ b I ~• d 'el · roe;wod • Akademii Medycznet prof. Stefa-- <S"""Y C~IS<em Z Y't poc 1o,,,.~e Ul Z1 auą ew. nowski, prorektor prof. Radzi.miń· 

- Słysi:alem o pr.zesądzie, że sposób wujenmego zakł.a- ski, zastępca naczelnika Zarządu 
cla.nia. sobie c.brąc?Jek pn.ez pa.rę mlodą ma. wpływ na dal· Siużby Zdrowia dr Bularewicz, 
sze współżycie. Ozy to pra.wda? przedstaWiolele Koml•telu Łódzkie!lo 

- T.3ik, rusrtnieje taki prZ!esą<l. ZwykJe pan mlody zaik.Łada i KoouisH Zdrowia przy Radzie N.i· 
obrączJ.'<ę siwej oblubienicy tylko dio pr.21egUJbu paQca, n,a~<>- rodowej m. Łodzi. 

--'- "' · h b k · d 1 · Wiceministrowi przedstawione zo m:ial!llf: <lina """""cy...,owal!llle wpyc a mu o rą:z ę a:i: 0 mn- stały waTunki mate·~łalne plelęgnla 
ca.. Ma oo zm.ac.zyć, że W ma1żeń&tiwie będziie piroovvodzti.ć rek łódzl<lch , które są przyczyną 
żoin,a, od'Płvwu oz zawodu, co z kolei stwa 

- Czy pan wierz;y w ten przes~d? rza cieźka sytuacje w lecznictwie. 
, - Talk.' Pil'zec.i€li: w więksrości ma1żeństw gl:Q11;.·ą rodllliny Wiceminister Pacho wyjaśnił, że 

j t :ta· · ' lrob:cl '7 ____ „ · ...._ "· · · rzad wie o cieżkdel svtuacfl pielę-
' €\Si w sc1w1e · a. """~'ą, w:1.em w il13'J~epieJ po so- cm:iarek. niestety nie jest w sLanie ,i · bie. A jaik je5t u pamia? .i w chwili obecnej 'l>Odwytszvć plac. 

, .... Tak sam.o •. , -o; .Jednakże yząd ~ostawił sobie Ja·ko 
I :Pytał (i raiz za,p)"tany mmał): M. G. lt jedno 1. ważnvch zadań poprawę 
ł 1 ; warnnków bytowych 'Jldelęqnia,re.k 

tym grO'Źtliejsze, fe na p.arie
rze bloku 4{)5 m~eści się rej<>
nowy żłobek. Część placu przy 
legająca do n.ie.go nie jest ni
czym otocwna, a okllla wycho
dzą akurat na pu.sZJk:i śmiec-i z 
pooesji Lima:nows~iego 28. Ni<> 
da,Wl!lo - jaik. informuje p<'ll"SO
l!lel żłobka. - przieprowadrono 
akcję odm u;,zania, ale czy w ta
kich wa,run kac:h n.a dlugo sie 
ona prz;yda? Racz;ej nde. Nje 
możliwością je:.~t równieź wy
prowad7.al!lde dzieci na powie
tu.e, bo nie mo:ina im p~ 
ciel: po="Qlić baiwń.ć si.e na 
śmietn:iku. 

Jak więc wMzimy teren blo
ku 4-05 jest widownią ma;rno
trawstwa I niedbalstwa, za 
które ktoś musi odpowied2ieć. 
a ka.rygodny stan ri.z.ecrzy 
powinien zmienić się w naj
bliższym ca.asie. Nd.&ha1 wii
sa.ąca obok bloku tablica ze 
słowami: „walk.a z nm.-rnotira»V· 
stwem mait>eriałów budowla
nych prz~zym;i &ię do oddania I 
Więklszej ilości rab" nie będzit> 
c:zJCzym frazesem, 

H.R. 

W obecnym oJkr,esie W7J!D.OŻO· 
nej walki o pełną praworząd
ność w naszym kraju, gdy doma
qamy się, by wStz.e•lk.ie zarządze
nia władz wydane na piśmie były 
szvbko i bez wzewkód honorn
wa.ne, teqo rodzaju wmiadki nie 
moq& mieć miejsca. 

Przed kilku mi•es!ącaml Pre:<y
dium Rady Narodowe! patra a 
z.ałatwić qlośną sprawę „dzik.ich" 
lokatorów )llrZY ul. Uniwersvtec. 
kiei. Nie ustąpiło wobec naci
sku ich d·e<leqacii. stoj~c slusz<I"P 
na stanow·isku, że dokonywanie 
be·ZDTawnych aktów nie może. hyć 
podstawa do zdobywania sobie 
mieszkań. 

W tY'Ol wy.padku mamy do czv 
nienia z analoqkwą hisforią, kt.'.> 
>ei nip wolno tolerować. „D'Li· 
kich" Jo.ka.torów z pr.zydzdelone\lo 
nauczvcielce iniesz.kania naLe.zv 
bezwzqlędnie usunąć. Pod z.a. 
dnvrrn pozorem nie w~lno dopuś· 
cić do teqo, by decyzje władz te 
renowych i nakazy l)rokurator· 
sk.ię miały :ndc nie znaczyć. 

Sk. 

Nowe przepisy w sprawie sprzedaży 
zbędnych pojazdów mechanicznych 
Kilkaka-otne zmiany itrY'bu I nie zostanie sprzedany 

przekazywania i spTzedawa- wó~a_s, według. nowy<:h 
. . t t • b dlily h prz~1sow, następuJe przetarg 

ma przez m,s y UCJe 2l ę c publiczny. 
samochodów ciężarowych, 

atl/tobusów, samochodów oso
bowych i motocyikli doiprowa
dziły do jedliloILtego ujęcia te 
gio zagadnienia w szczegól!o
wych zarząd~enia,ch ministra 
lromunilkacji i Państw01Wej 
Komisji Cen. 

ZarządZJenia PKC ustaJają 
szacunkowe ceny pojazdów, 
które będą zmniejszame pro
porcjonalnie do wyrażonego 
w procentach zużyda samo
chodu czy motocykla. 

Ze sprzedaży w drodze prze 
targu jest wyłączonych 17 ty 
pów samochodów cięża.ro-

Z ciekawą formą walki ze 
spekulacją oraz reklamy to
warów wystąpił Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełnia
nego oraz MPL. 
Już w tych dniach w skle

pie branżowym tego przemy. 
siu przy ul. Piotrkowskiej 81 
zostanie otwarta wystawa re
klamowa tkanin, które we 
wrześniu przemysł wprowa-
dza o p ej:!. 

Podoba nam się ten po
mysł, a to z dwóch powo
dów. 

Po pierwsze - nareszcie 
każdy śmiertelnik będzie 
mógł na bieżąco przekonać 
się w jakim miemnku rozwija 
się przemysł i orientować si~ 
w dystrybucji produkowa· 
nych towa.rów PO drugie zał 
- wiedząc naprzód, na mie
siąc czy dwa, że taka a taka 
i1ość a-trakcyjnych tkanin o 
nowych kolorach i wzorach 
pokaże się na rynku, nie tak: 
łatwo pozwoli się nabijać w 
butell{ę spekulantom i po
kątnym handlarzom wykupu
jącym co atrakcyjniej1Sze to· 
wary. 

A taldch aitrakcyjnych to• 
wa1Tów będzie coraz więcej. 
Tkaniny bawełniane, które 
obecnie stanowią powailną 
pozycję w handlu z zagranicą, 
to wynik kilkuletniej słusz. 
nej polityki jakościowej Cen· 
tralnego Zarządu. Dzięki sy.o 
stematycznemu szkoleniu 
mł-Odych kada.- inżynierów-
włókienników w kierunku 
estetyki produkcji, w ścisłej 
współpra.cy z plastykami -
przemysł bawełniany wypu• 
szcza dziś na rynek co mie• 
siąc 50 nowych wzorów w 
różnych kolorach. W przy
szłym roku wkaże się 7.200 
nowych pozycji kolorystycz• 
nych opartych na :tu-pełnie 
nowych wz.ora.ch. 

WYRZ. 

Zasadniczym, nowym .:post~- wy~h, prawie wszystkie au.to
nowieniem jest ogram<:zen~e busy, samochody M 20 '!War
dowolnego dysponowama ·szawa" a tak:ile wszystkie sa
przez ~nstytucje samochodami mochody importowane, zareje 
r6ilnych typów i motocykla- strowame po 1. I. 1954 r. ·· 
mi, lk;tóre uznaino za zbędne :.:::.:..:.:.=:..:...:----------------------
do celów słUŻiboY,'J"Ch. Obecnie 
pojazd zbędny otrnymuje 
jedinos.tka nadrzędna, a ~Y 
nie znajdzie na ten poj a:zJd 
reflekta1nta spośród jednostek 
go!ll)oda.rki uspoleCZ1I1ionej, 
przekaz,uje go W ojewódzkiej 
Raidzie Natt:odowej, która na
stępn.ie poszukuje nabywcy 
„uspołeczni'OlllegJo". Jeśli 
i w ten1 sposób pojazd 

l W~ I l la 
1
. prz:vczvnv 

U ooiarów ! 
~ .... """"" ___ , 

Nowości w 
Przed dwoma tygodniami w 

.kirylj;ycmej inotartce „Ozy ,.Czuj
Czyn" w niela&ce" piisaJ.iśmy o 
ndewłaściwym zaopa1me:n<i.u haa:
cerakriej Slj)ÓtdzieLni. Dziś wif!
le pod. tym względem zmieniło 
się na dobre. SpółQizie.Ima. o
trzymala duże l!lume.ry mun
durków dziewczęc.ych (po 89 i 
92 zł) orw. ma1te:nial koloru =
re.go, z k<tóregio można samemu 
szyć mUJnduirk:i, 

uczuj-Czynie u 
pO\.'\<!Żen.iem (w oon.ie 1. 720 zł), 
Dużym powodlzen!iem cd.eszvć 

się będą zapewne ef~toWl!l.e 
pompowane lodzie gumowe tv
pu „Ozapla", które wiraz z Ilh" 
ci&kową pompką oraz :impreg,,
nowainą torbą kooztują l .200 
złotych. Dostarezyła je wytwÓC' 
nia sprzętu ISIPOI'towego w Byd• 
go.szczy. 1 

Poza tym „Czuj-Qz;yn" n.. 
trzymał impoll"towal!le z NRD 
ma.tera.ce w cenie 565 zł. Dla 
wybierających się w s;ierpirMu 
na obóz, polecamy także nowa 
cd.eka.wą broszurę metoclyt:~ 
pt. „Obóz h.al'C:erskii"1 .. -

=""""'"""'"""'""""""""..._ ..... _,,.. .......... , """"~~~~~~ . i te aprawv będ;a unormowane. ··~.Jl!"------------. ... 
' DZIENNIK ŁÓDZKI nr 17o(i3i6) , 

Co nowego jeszcze nadeszło 
do spóldzieilinl? Nadszedl trans
port bal!"ldiro p<JiSlZ'lllki.wal!1ych 
trampek wyczynowych, mę
kic.h (w cenie 65 zJ:) i dzii.ecię
cych (55 zł) ora,z 4-osoboWych 
Jl.iilmi.otów . z iltQirn!Pletrom WJ.•; 

~e) • 
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WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Mmcyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miei&ka MO 292-22 
Miejski Ośr. Inlor. 359.15 

CQffldite?liEDVf 
PALMIARNIA {Park iró 

dlis.kal czyn.na fl«lz. 
10-18. 

ZOO .... czynne g, 9-20 g. 16. 17 „Jesteśmy ko ja zona I ja" dozw. od __...., 
bielami" dozw, od lat 12 g. 16, 18, 20 -
lat 14 g, 10, 12. 14. 18. SWIT (~ałuckl Rv~ek) Dyz· ury aptek 

IW'111"\1'.!"łf"lft~ 20 „Róże dla Bettmy" ·c "'ICl1'Y' 11"'811' MLOOA GWAR OL<\ (l.;e dozw. od lat 12 iod. Tuwima 59 Wókzań
\. lon! 2) „Królowa Mar „Hasło - ratunek'• l?. ska 37. Piotrkowska 225, 

JARACZA (Jaracza 21) got dozw. od lat 18 16. 18, 20 z · ka 146 Nowotki 
g. 19 •. przygoda flo- g tl 30 Il 13 30 15 fA'J'll\' IS1enlti<''1lieza 4(Jl giers. •,.„. 56 . . . . . . . d. . „ d od 12 WOJ.Ska PO={·Jego . 
rencka" !8,30. 21 „My woJe ozw. D' brow&kiego 24-b 

OPERETKA (Piotrkow- MUZA CPabianJcka 113) lat 16 dod. „Parai:-raf ą · 
ska 243) g. 19.15 „lira- „Smierć rowerzysty" zero" g. 16, }~· 2? AS AJ. [{o~ciuszkl 48 
bia Luxemburg" dozw. od J.ait; 16 g. 16. TATRY - LEI NIE (ul pełni stale dyzury nocne 

MLODEGO WIDZA (Mo 18, 20 Sienkiewicza 40) „Fer 
niuszk.i 4a) g. 19.30 PIONIER CFranclszlrnń· nand Cowboy" :iww DYŻURY SZPITALI 

Nina" (gościnne WY- ska 31) „Czerwony od Lat 18 g, 21.30 - k.1 
;;tPoy Państw. Tea- kwiat" dozw. od . lat 14 no czvnne tvlko w Położnictw~: Bałuty. 
trów Dramatycznych g. 16, 18, 20 dni poi<od.ne Ruda - Szpital im. dr 
z Poznsnia) POl,ON1A fP1otrkowsk? WISLA rruwima nr Il H. Jordana. ul. Przyro-

Pozostałe nieczynne. 67) .. Ganga" dozw. od .. Wlelkll' manPWTV" dn1cza 7; Polesie t cz~sć * * ·,.. lat 14 f<. 11. 13 (15. 17 dozw. od lat 16 g, Chojen - pacientla z 
CYRK nr 4 <Plac Niei»- !*'.a.n.se zamknięte), 19. 9.30. 11.45. 14, 16.15. Pora<lini „K" prZY uL 
dleglości) g. 19 21 18.30. 20.30 Przybyszewskiego ;SzPJ 

POKO.J (Kazimierza 6l WOLNOSC rPrzyby,o;zew tal im. d.r Madurowic7..a, ·„ ~ „ ~--- e „Kanał" dozw. od skie,go 16) „Prawo uli Krzemieniecka 5; Sród„ ..._,li!,.,..,..... lat 14 it. 15.30. 17.30. cy" dozw. od lat 18 mi-eście, Staromleisk.a. 
BAL . 19.31' g. IO, 12. 14. 16. 18. 20 Widzew I pozostala czę~ć 

20) T~~n ~~a~~~ l MAJA (Ki~~s~i~ito ~! Wf.0KNtAR7. CPróchnl· Chojen - pacjentki z 
te Christo" dozw. od c~!~:ów~ ~ozw. od ka 16) ,;.Biedny mo7.P ~~~~~re1·1:: s~~ffu1 1~: 
~~ :~. 21· 9. 11. 13. 

15 
la·t. 16 g. ~6.o~~i: 8·1) ~'f'r~a~. 10.d?ri4. ~ d.~ H. Wolt ul. Lagiew-

DWORCOWE (Dworz~c RO~~Zro~le~" dozw. 18. 20 n.icka 34-36. 
Kaliski) „Dr6ga w taJ ;;a_ '1at 14 g. 16. 18, 2{) ZAC:RF.TA f7'!'1emka '26l Chirurgia: Szpital im. 
dze". „Jezi~ro Se_I;,- so.u1<;7 tNow„ Złntno1 „NiPśmiertelnv iraml- N. Barlicldego, ul. Kop
gier". „Złośltwy jez · , Witaj nam, Mr. Mar- zon" dozw. od lat 12 cińskiego 22. 
g. 9. 10. 11. 12, 13. 14, ·h Jl" dozm --' lat 14 " 16 18 "" · j 15 l6 17 18, 19, 20. s a .„ · """ ~· · · ""' • • Interr.a: Szpital m. 
21 : 22· ' g. 18.30 LĄCZNGS.C„CJ07.efow 4'.ll dr Ry<'tygiern, ul. Ster-

GDYNIA (Tuwima nr 2) STHDIO CBvsf:rz:v<'ka 7-91 „Maclov1a d<Xl'JW. od linga 13. 
Pro:n-am dla najmlod·· „s.~arb kpt. Marten- lait 16 g. 20 Larvngollgla: Szpital 
szych „Niebezpiecma sa dozw. od l~t 7 • * • im. N. Barlickiego, ul. 

Dlaczego nieraz 
trudno o taksówkę ... 

Bardzo często niełatwo w 
Lodzi a taksówkę. Czy na
prawdę jest ich t.ak mało? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do prezesa sekcji taksó
wek przy Zrzeszeniu Prywat
nego Handlu I Usług. 

- Czy mało? I tak, i nie. Bo 
jeśli przyjąć. że przez 6 lat 
od roku 1950 liczba taksówek 
łódzkich nie zmieniała się i 
wynosiła 426, a obecnie do
szła do 522 to chyba 
zwiększyła się znacznie. Ilość 
ta jest właściwie wystarcza-

jak się okazuje, zaledwie 15 
proc. łódzkich taksówek to 
nowe auta. 

Jaka na to rada? Jak na.i
szybcie,j odnowić tabor. Czy 
są jakieś szanse? 

- Były dut.e. Niestety, nie-

Pożegnanie 
łódzkiej ekipy 
na Festi1t'al 

jąca na potrzeby miasta. Ale W dni'u w~~~~aJ·szym odbyło 
Ó. t k. d · ma ta- ~~ c. z z eg.o. ie Y me . . się Ltrocz.yst.- pożegnanie 12-oso-

wielu taksówkarzy zoriento
wało się w porę i zapisało w 
Motozbycie w królkim paro
tygodniowym terminie na 
początku tego roku. Kto ~1ę 
zapisał, otrzymał przydzial 
na „Warszawę". Reszta zaJ?i
sala się dużo później n.a ogol„ 
ną listę i czeka. 

Ogumienie wozów, to druga 
boląc7.ka taksówkarzy. \V 
ciągu połowy tego roku o 
trzymano tylko tyle gum, że 
na jednego taksiarza wypada 
po 0,2 podczas gdy miały być 
po dwie gumy. Również i tu 
przydałaby się poprawa. A 
wtedy na pewno łatwiej by
łoby w deszczowy dzień o 
taksówkę. (kas) 

Atrakcy~ne kursy 
dla kobiet 

kiego„ dma, . aby cala _.,pięc- bowej delegacji ZMS, wyjeżdża 
setka znaJdowala; SL"! .na j~cPi na vr Swiatowy Festiwal 
chodzie w komplecie. N1elue- do Moskwy. Na uroczystość 
dy kursuje po mieście nawet przybyli I .->-ckretarz KL PZPR 
o 200 wozów mniej. Dlaci.e- Michalina T<1tarkówna-Majkow
go? Bo większość taksówelf ska, czlO<llek KL ob. Malinowski 
łódzkich to stare ~.trupy" oraz \l\Ticepr~wodnic7-<!CY f'.rezy 
psujące się bez przerw;v. dium MI_lJll ob. ob. Ain.enk1el 1 Dziś, w ~lątl'k o godz. 19 

Przechodniowi wydaje się, ~zcrepan1:ik. W spo:lrnnrn 'ń'.z~ę- rozpocznie si:: kurs kroju I szy
że lódzkie taksówki należą li rówme.z . udzi_al ~1zedstaw1Cle- cia w Lidze Kobiet (ul. A. Stru-

ł d . . h . . le mlodziezy lódzk.1ej. ga 1). 24 lipca rozpocznie się 

swa\'\:ola'.'· _..D"'.;! lako- doo. „Szłembork fZ. Uwaga: Repertuar soo- Koocińskiego 22. . 
me medzw1adk1 , „Za 19 rzadrono na o<Xlstawi" Okulistyka: Szpital im., 
pomnlana 1afe(17.ka" S'J'VJ,OWV <Killńsk:le!;!< komunikatu Oltrego- N. Ba.rlickiego, ul. Kop-
„Sniegowy listonosz" 123) „Tata., mama, mp- we20 Zarządu Kin cińsk.ie.go 22. . 

chyba. ~o a me]szyc. 1 naJ- nożegnanie odbylo się przy kurs rekawlczarski, a w n~steP: 
bar~z1eJ r~prezei:itacyinych '!' t- 'dycyjne.i lampce wina. nym m1es1ącu - bambo'>zmC'Zy 1 
kraJU. Widocznie dlatego, ze w sobotę rano delegacja łódz gorseciarski. Zapisy na wszyst
nowe (lub wyglądające na ka wyjedz.ie do Warszawy, gdzie kie kursy przyjmuje sckretańat 
nowe) wozy jak „Warszawy",lweźmie · udział w obchodzie I Ligi. Absolwentki kursów będą 
„Moskwicze". „Chevrolety de Swięta. Odrodzenia, a następnie mogły otrzyma<" 11r.acę w nowo-
Lux" rzucają się w oczy. Ale odjedzie do Moskwy. tizyskanym zawod7Je. (k) 

U I PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 

KIEROWCOW na ciągniki z prawem jazdy 
kat. Il i III, klierowców na samochody z kat. 
I i II O!I'az r!lbotnlków transportowych za
trudni od zara.z Łódzkie Przedl!liębiorstwo 
Transportowe Budownictwa ul. Karolewska 
33 (dział kadr). 3521-K 

INŻYNIERA-mechanika z długoletnią prak
tyk;i, ze znajomością produkcji części za
miennych, na stanowisko kierownika wy
działu poszukują Łódzkie Zakłady Obuwia. 
Podania wraz z przebiegiem pracy zawCX:o: 
wej należy składać w dyrekcji Ł.Z.O. Łodz 
ul. Wólczańska 12. Warunfoi płacy do omó
wienia na miejscu. 3535-K 

WYKWALIFIKOWANYCH kotoniarzy, łą
czarki, cewiarkę, formiarkę oraz magazy
nierów fizycznYch, konwojenta, uczennice na 
cewiarnie, na maszyny stopkowe i robotni
ków do magazynu zatrudnią od zaraz Za
kłady Przemysłu PończDsznit!zego im. Fr. 
Zubrzyckiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 

· przyjmuje dział kadr Łódź, ul. Nowotki 
163-165 

INŻYNIEROW-techników, ma,istrów budow· 
lanych oraz wysoko kwalifikowane siły 
admlnistracYjne i zaopatrzeniowca przyjmie 
natychmiast Sp·nia. Oferty pisemne składać 
do Biura Ogfoszeń Łódź Piotrkowska 96 pod 
„3552". 3552-K 

ROBOTNIKOW do pracy nie wyma·gają· 
cej kwalifika·cji na pól etatu od godz. 17 
do 21 zatrudnią Cegi.elnie Miejskie. Zgło.sze
nia przyjmuje sekcja kadr Łódż ul. Hipo
teczna 13 od godz. 8 do 15. 

PRZ E TAR G I 
PRZETARG 

Państwowa Komunikacja Samochodowa 'Eks
pozytura Towarowo-Spedycyjna w Łodzi ul. 
Gibalskiego 2-4 ogłasza PRZETARG na ska
nalizowanie i doprowadzenie wodociągów na 
posesji przy ul. Gdańskiej 81. Termin skła
dania ofert do dnia 26.7. 1957 r. Slepe kosz
torysy z projektem są do wglądu w Ekspo
zyturze przy ul. Gibalskiego 2-4 I piętro po
kój 26. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w 
dniu 28.7. br. o godz. 12 w gabinecie dyre
ktora Ekspozytury w Łodzi ul. Gibalskiego 
2-!l róg Inflanckiej. ' 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Deklarujcie godziny pracy ranne lub 

popołudniowe przy bieżących zajęciach. 

Zgroszenia przyjmuje biuro ul. Przystań 

19 od godz. I0·16 do dnia .22 bm. 

I Pomieszczenia magazynowego 
do 500 m2 względnie P L A C U 

LUB TEŻ placu z szopą do 500 mt 

POSZUKUJEMY 

Zgłoszenia prosimy kierować Ł.H.F. 

dział techniczno·adminisiracyjny przy ul. 

Kopernika 67-69 tel. 282-50. 

Dnia 17 lipca 1957 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy łat 
75 zmarł opatrzony Ś\\>. saltramentami 

S. t P. 

inż. Józef Grocholski 
Eksportacja zwłok do kościoła. z domu 
źałoby odbędzie się w dniu 19 bm. 
o godz. 17. Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy odprawione będzie w so
botę dnia 20 bm. o godz. 7 rano w 
kościele parafialnym Serca Jezusowego 
w Łodzi-Julianów po czym nastąpi 
przewiezienie zwłok do grobu rodzin· 
nego w Kobyłce pod Warszawą, 
o czym zawiadamiają 

ŻONA i CORKA 

Dnia 17 lipca 1957 r. zmarł nagle 
przeżyWszy la.t 71 

S. f P. 

Aleksy Lytow 
mistrz ślusarski 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
20 lipca br. o godz. 16 z kaplicy na 
cmentarzu św. Wojciecha przy ul. 
Kurczaki 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

-

TKACZY na. krosna kortowe I angielskie, śru
bowników na samoprząśnice i przykręcaczy 
oraz uczniów i uczennice powyżej lat 18 za
trudnią natychmiast Północno-Łódzkie Zakl~
dy Przemysłu Zgrzebnego. Zgłoszenia osobi
ste przyjmuje dział personalny Łódź ul. Ma
tejki 9a. 3481-K 

PRZEWODNICZĄCEGO Zarządu Spółdzielni Zarząd Robotniczej Spółdzielni Zaopatrzenia! 11 KAS E i Zbytu w Zelowie ogłasza. PRZETARG na 
poszukuje poważne przedsiębiorstwo spół· wykonanie następujących robót: 
dzlclcze. Pożądane kwalifikacje: handlowiec-
organizator, posiadający doświadczenie w za· 1) roboty związane z niwelacją dzia.łk 

ogniotrw alą 
stojącą 

l\IIESZKANIE w Lodzi 
zamienię na podobne 
lub wiek.s.ze w Wałbrzy
chu. Oferty Biuro Odo
szeń Piotrkowska 96 
pod „11395" 

1 
kresie zagadnień związanych z odpadka.mi u- o pow. 2.400 mz 
1Jytkowymi i produkcji pr.efabrykatów budo- 2) za.brukowa.nie jezdni pod magazynami 

w dobrym stanie zakupią. wyłącznie od 
zakładów uspołecznionych Północno-Łódz-

wlanych. Oferty rz: dokładnym życiorysem ka.mieniem łomowym o pow. 800 mz 
i ewent świadectw·ami nale.ży składać do 3) wyłożenie powierzchni chodnika pły-

Or KUDREWICZ specja 
lista weneryczne. skór
ne 8-10. 3-6 ulica 
22 Lipca 4 107 t9 kie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego POKOJU z kuchnią P<>-

w Łodzi ul. Rewolucji 1905 r. nr 67. szuku.ie za zwrotem ko l>r Jadwiga ANFORO· Biura Ogłoszeń w Łodzi pod 3511. ta.mi kamieniob.etonowymi 
o pow. 200 m 2 W-w. Zakłady SPRZEDADZĄ (ewentu- sztów remontu. Oferw WICZ skórne, weneryc~ 

a.lnie również osobom prywatnym) 2 szafy Biuro Ogłoszeń Piotr- ne. kobiece 15.30-19 ..... INŻYNIERÓW i . techników-mechaników, 4) wyłożenie po;wierzchni podda.sza pły-
monterów, ślusarzy, spawaczy, dozorcę, tarni kamieniobetonowymi 

biblioteczne 11tylowe-duże które można kowska 96 Pod „11272" Próchnika 8 HJ4M G 
obejrzeć w świ.etlicy przy ul. Wierzbowe I PILNIE poszukuję po- Dr REICHF.R specjalista sprzątaczki, robotników transportu, kierow- o pow. 1000 mZ 

cę na ciągnik, opera.torów zatrudni „Ener· 5) ustawienie krawężników z obsypaniem 
gomontaż-Północ" Kierownictwo Budowy I i 'ubiciem 190 mb. 

nr 18. j mieszczenia sklepowego weneryczne. - skórn(;, 
Oferty z podaniem ceny kierować na w oentrum. Oferty Blu- płciowe (za~urze.rua) 

adres zakładów. ro Ogłoszeń Piotrkow- B-9. 16-19. Piotrkow-
Łódź .n F.J,ektrociepłownia. Łódź, ul. Wrób· Szczegółowe ofert~ n~leży składać w biu-
lewski.ego 26. rze Robotniczej Społdzielni Zaopatrz.enla i 

:...;;;.;;;.;-.-.=...,...,...___________ ska 96 pod „ 11353„ ska 14 10363 g 

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Zbytu w Zelowie ul. Kościuszki nr 13 w ter ŁĘCZYCKIE ZAKŁADY GÓRNICZE 
w ŁĘCZYCY wynajmą. dla swych praco
wników mieszkania na terenie miasta 
Łęczycy. Oferty należy zgłaszać do działu 
administracyjno-gospodarczego Ł.Z.G. 
Łęczyca-Strzelnica. Warunki wynajmu dlO 

EKONOMISTĘ zaopatrzeniowca z długolet
nią praktyką ze :zmajomością zagadnień 
planowania zaopatrzenia oraz branży elek· 
trotechnicznej za.trud.nią Łęczyckie Zakłady 
Górnic-ie. Zgłosz•emia przyjmuje sekcja kadr 
ł..ęczyckich Zakładów Górniczych. 

SZEWCÓW i bamboszników zatrudni Spół· 
dzielnia Inwalidów im. Wł. Hibnera w Łodzi 
Ul. Gdańska nr 95. 

WYSOKO kwalifikowanego technika włó
~iennika ze :zinajomością tkactwa, z:nającego 
au~~l~cję, rozli.czen.ie surowców oraz wy

kwahf1kowanego pracownika do magazynu 
wy:oh~w gotowych zatrudni r,atychmiast 
Społdzielnla Inwa.Udów im. Ja,rosława Dą
browskiego w Pabianicach ul. Konstanty
nowska. 17. Zgłoszenia w godzinaich od 9 
do 15. 3558-K 

minie do dnia 20.VII br. Otwarcie ofert na· 
stą,pi w dniu 23.VII br. Robotnicza Spół
dzielnia Zaopatrz. i Zbytu w Zelowie za
strzega sobie wybór oferenta. Oferty mogą 
skład<ać przedsiębiorcy uspołewnienl i nie 
uspołecznieni jak również i osoby prywatne. 
Ceny w o·ferlach należy podawać ściśle nie 

omówienia na miej~cu. 

orientacyj•ne. Szczegółowe informacje maż.na IJ I OGŁOSZENIA DROBNE J I I otrzymywać w Zarządzie Sp·ni w Zelowie _ • . 
w gadiz. od 8-10 i telefonkznie na nr tel. 12. :.&.11---,--------------..i.:.1 

_PRZETARG I '1 '"lłtll_P: DYW AN 4.85X3,35 stan 
Il "'' b. cliobry sprziedam. Tel. 

~07-23. 1144-0 G 

Zakłaily Przemysłu Dziewiarskiego 
im, T. Rychlińskiego w ŁODZI 
AI. Kościuszki 23·25 ogłuzają PRZETARG 

SILNIK spalinowy wy
ookoprężny o mocy od 
24-40 KM kU'Pię. Lód?., 
Kozłowski Zenon, ul. 
Berka Jos-elewicza 16 

na: m. 32. 11472 G 
1. Remont kap i ta.Iny kotła wodnoruro- PRZYCZEPĘ - dlużycową 

wego o pow. 0°grzew. 120 m 2 lub 10 tOln. kupię. O!er-

SA!\10CH0D osobowy 
„DKW" sprzedam. Ki
lińskiego 35 godz. 16-18. 
MOTOCYKL --:AWO" 
sprzedam lub zamiemę 
na „M-72" z koszem. 
Pabia.nke ul. Reymonta 
11_f_39. 11422 G 

2. Klamrowanie budynków ty kierować Poznań Sta-
SPA WACZA WYkwallfikowa.nego na ac.ety- 3. Remont instalonJ·i C.O. ra Lęka ul. Szykanow- MOTOCYKL .. DKW" 
I •· d · ~ skie,ito nr 16 Atrasz.kie- 500 w dobrym sta:nie en zavru m na dobrych warunkach Za,kłail Oferty na.leży składać w dziale główne.go wiaz;. 1142.6 G .s.prz.edam. Tel. 258-16 o<l 
Mechaniczny inż. H. Kalinowski, KIIinskiego mechanika do dnia 23 .VII 57 r. Do przetargu ~odz. 19. 11415 G 
136, tel. 267-45. mogą przystąipić przedsiębiorstwa państwo· $fllłłDAf MOTOCYKL BMW 750 
INŻYNIERA lub technika na stanowisko st. we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się z koszem lub bez kos.za 

kt t 5'Jlrzecfam albo zamienię kallrnlaiora z pra Yką w wylumawstwi.e prawo wyboru oferan a. PRACOWNIA poleca na WFM. Ooomy nowe 
oraz z kosztorysowaniem i rozliczaniem bu- drewniaczki plażowe - 300Xl9 i<µn.edam . Fran-
dów według najnowszych zasad zatrudni od wyprzedaż od 150 zł. ci.!'21kań1.Jka 97/1. 11441 G · b. t BROKAT, LAMĘ, PIÓRA 44 
zaraz PrzedS!lfl 1ors wo Budownictwa Tere- YłM_iOT·ęc10m:::,s.kKLiego,,Ja.wa-O- I l~A_-1.E. l 
nowego w Koluszkach. Zgłoszenia przyjmuje strusie ł rajskie, meloniki ZAKUPI „... _.-
sekcJ·a zatrudnienia i plac Prr.edsiębiorstwa Ł d 1 1 t ga.r" 350 w ·dobrym sta-Państwowa Operetka w o z u • Pio r- n~e s.urz.eda.m. Kilińskie- LOKALU na. warsztat 
Budownictwa Terenowego w Koluszkach ul. kowska 243. g.0 1611163 Ba.za Srort.. pa.~uikuje. Bykowski, 
ilickiewicza 3. .J507·K. ----·-------------- tel. 273-54, 11204 G Glówna 16 od godz. 20. „ 

N AGLA Pomoc LEkar
POKOJ z kuchnią i rnie ska Lekarzy Speciali• 
szkanie jednoizbowe w stów wizyty domowe 1.a
KonlSl!:antynowie (2 min. łatwi.a natychmiast tel. 
od prr.ystaillku tramwa- 2-82-82 
jowef(o) zamienię na ---------

. mieszka.nie 3 łub 4-izbo-
we w Konst.ailltYnowie. 
Koozty remortu zwróce. 
Oferty Biuro Ogłos7.eń 
Piotrkows:Jr..a 96 pod 
„11365" 

FELCZER homeooata 
Marcelak Adam - wą
troba. kamica żółciowa. 
liem.:iro:idv. egzema. we
nervczne. Narutowicza 
nr 31-14 9M3 G 

DWA pokoje, kuchnia, 

1 wygody. centrum zamie
nię na trzy lub 4 poko- ł 
ie w centrum. Dzwonić 
375-01 od .l(OOz. 9-11. 

p0K0.T z kuchnią i 
przedpokój bez wygód 
7.amie:nię na dwa mRłe 
lub jed€l!l duży ookó.i z 
kuchnia z wygoda.mi, 
oowyżei parteru - nai
<'hę1miei w blokacll. 
Wszelki.P kos.my zwra
cam ·r,ódź 111. Ko,~zf'
n·'0wslder;(o 22 m. 16 po 
~{;,d:>:. 16. 11?81 G 

TECZKĘ z dokument.a
mi firmowym.i z.ostawio
no w tramwaju. Laska· 
wy znalazca proozonv 
jest o zwrot teczki 7.a 
wynagrodzeniem. Spół, 
„Surowiec" Lódź. ul. 
Zacisze 12. 11293 G 

' FATIBOWA.."JIE i UQ1a
che1:nianie skór bara
nich przyjmuje w godz. 
oo 7-11 rano Rewoluc;i 
1905 r. 2 (w podwórzu). POMOC dochodząca po

trziebna. Zelaszać E=:ie oo „----------
l!o::lz. 10-12 ul. Kiliń- I fil_'.!~~ t 
skiee-o 30 rn. 9. 1143.'3 G ~ -·-

KOBIF.TA do goopodar- POLSKI Związek Mo!o
stwa domowego pot.rze- rowy wznawia zapisy 
bna na wieś na okres na kursy motocyklowe, 
letni. Wynagrodze>n!"' Zapisy µrzvimuie l*'kre
dobre. Zgłaszać .sie !'?. t.aria.t PZM w Lodzi ul., 
Li,pca 82 m. 2. 11431 G Piotrkowska 183. 
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Z Kaliningradu przez Bydgoszcz 
do Berlina ::i , 

1 1 W wvniku rokowali, przepmwadzonych pomiędzy Zwląz· 

1 
, klem Radzieckim, Polską a Niemiecką Republika D1>mokratycz-

Di1, z·e>stała otwada n()Wa wiellca Ji,nla że!Jluqt śródlądowe! na 
I trasie Kaliniuqrad (darwnlelszy Królewiec) - Byd!Joszcz - Ber. 
':ł lin - Ma!Jdeburq. Trasa ta pr·owadzi popne.z rzeki I kanały 

wszystkich trzech państw. 
Z przystani pasa·tenkiej portu rzecznego w Kallnin!Jradzie wy 

ruszyły w dniu 8 lipca w pierwszy próbny rejs parostatki ra
d1Jeokie „Kubai1" i „Angora", wiozące do NRD zbote. W 
drodze powrotnej statki le przywiozą z NRD urządzenia prze. 
mysłowe dla ZSRR. Celem dokladneqo zbadania trasy I usta· 

t 
lenia warunków nie~będnych do utrzymania regularnego ru• 
chu na nowej linii - statkom ra·dzieckim towauyszy specjal

' ny pamwiec służbowy „Maja•kows;kl", na którym znajduje się ·i grupa speclalislów żeglugi rzeczne!. · 

Czy zmierzch okularów? 
Zespół lekarry·okul1sl6w szpitala k()lejowego w Kursku 1 IZSRR) uwolnił 556 paclenlów spośród 884 leczonych, od ko· 

nteczn9ścl używania sz·kieł. Lekarze szpitala zaczęli leczyć 
wady oczu przy pomocy s·pecfa,Jue!JO zabiegu, opartego na od
kryciu medY'ków chińskich. Oka.mje się, że szeroko rozpow
siechnlone cierpienia oczu, Jak krótko- t dalekowidztwo or~l 
astygmatyzm można skutecznie leczyć przy pomocy galwani· 
zacfl qórnef powieki. Chorzy kolejarze Kurska, którzy przeszli 
te kurację, byll w cla!JU 2 tygodni poddawani codziennie ~a
biegowi qalwanlzacll ;powiek w cią!Ju 15--20 minut, po czym 
drugie tyle czasu musieli leteć z zamkniętymi oczami. Sam 
ordynato·r szpitala, dr Po\likarpow, który od 40 lat musiał po· 
słuriiwać się okuła.rami, pozbył siii swef dolegliwości po 20 
zabiegach. 

ł. Tylko trzeźwość może nas uratować 

i Nawet piJacy zacrvnalą się niepokoić zdumiewającym WITO· 
stem konsumpcji al'koholu w naszym krain. Wedh1ri danych 
statyslV'Cznych w pierwszym kwa.riale br. skonsumowano w 
l'olsce ok-0!0 20 mln. lttrów siplrytusu I wódki, tj. około 3 li· 

I try na głowę mies20kańca w skali rocznej. W maju br. kon• 
':·i sumpcfa alkoh()lu osiągnęła wskaźnik 3,5 litra na glo'Wfl lu· 

dności rocmie. 
Ten zaS<kakufący wzrost pijańs·lwa wymaga chyba przede 

wszvs.tkiJ11 wzrostu 1rzeźwoścl u ludu trzeźwych w naszym 
k1afu. 

ł'. 

' :~ 
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Cenne wykopaliska 
Na konferencH prasowej w Muzeum Narodowy.m w Belgra· 

dzie 1>0dano do wiadomości, że 1>0d fundamentami północnej 
ścianv kościoła św. Piotra, 2najdufacego ·!Ile w pobliżu mia· 
sta Nowy Pazar (Serbia), -0dlory·to naczynia z brązu, złote 
ozdoby, qreckil wazon małowany, pochodzący z V wieku p.n .e. 
oraz większa U.ość -0brobtoneqo bursz1ynu. 

W ciąqu dalszych prac wykopa!Lskowych natrafiono n11. wie· 
Je przedmio·lów ze ztota niezwyklej wartości naukowej, kul· 
turalnei i artystycznej. Wszystkte te cennA przedmio·tv umie
ućzone były w telaiz·em okulej skrzyni. Ogółem odkryto o
koło 1000 przedmiotów liczących ponad 2500 lat. 

Przyjaciel koni 
W londyńskim dzienniku „Time~" ukazał się Ust czytelnika 

nastęnufacej treści: „Za każdym razem gdy przechodzę przed 
siedziba J1Zadu, do blałel qorączkl doprowadza mnie fakt, te 
<;wardziścl z qwarddi konne!, klórrv trzymają tam straż, ma· 
I~ .specjalne budki, dokąd mo!Ją się scW-onlć przed upałem, 
a konie ich muszą się prażyć na sl·ońcu . Czy nie można by 
1iomyśleć o Jakichś kapeluszach dla tych nieszczęsnych zwie
rząt! Można by te ka,pelusze udek·orować barwami pułku". 

Za słowami niech idą czyny 
Prezvdent Eisenhower ośwladcrył w ro20mowle z koll{l're•· 

menami: „Nl.ektórzv sposród nasr.vch buslnes9manów nieibvt 
chetnie ponierają mól rząd. Ale irdv tylko boli mnie tol4• 
dek. na.tychmlasl na qiełd7Jle zaczvna się degrengolada. Pa· 
nowie ci p<>wlnni s·le Jednak zdecydować. czv wierzą we mnie, 
czv nie l zaswso.wać swoje czyny do słów". 

Z operatywności - pała/ 
W Londynie ur:r;ądaono obecni·e wystąwę pod na.zwą „Ope· 

re1tvwność w interesach". Jednakże oriranlzatorzy wysta•wy, 
rozsvłafąc UJProszenla do różnych kralów 1 osobistości, za· 
t1omniell pGdać na nich, gdzie impreza będzie sill odbywaćl 

(29) -Nic! 

~e._ort. Ił 
Wvści2 dookoła Jugosławii 

Sport • Sport Ili 

Pruski wygrał li etap 
II et~ wyścigu kolairskiego 

dookoła Jugosławii (dług.ości 
260 km) wygrał Polak Pruski 
w czasie 7.06,55 godz„ dTugi 
był Holender Deroi, a trzed 
- Pola.k Głowaty, w tym sa
mym cz;asie. Kamiński przyj<e
chał na metę 15 min. po zwy 
cięzcy, a Osiak jeszcze kwa
drans później. 

Wysokie lokaty Pol.ak 
, 
ow 

na listach 10 najlepszych rezultatów sezonu 

Drużynowo etap wygrała 
Rumunia. która wyprzedza o 
15 min. Polskę, a pół godziny 
NRD. 

W kla1syfi.kacji druźynowej 
po dwóch etapach, kolejność 
jest taka sama. 

Indywi1dualnym leaderem 
zootał Austriak Ma<Scha, 
czwarty jest Pruski a piąty 
Głowa ty. 

W telegraficznym = 
skrócie 

BUDAPESZT. - r. dbył sie tu mię 
dzvnarodowv lurniet htilowców z 
udziałem zawodników Wealer Ju
irosławii. CSR oraz trzech Pola
ków. Zwvcleżvl Janecek fCSRl a 
dwa na•teone miPisca wvwalczyli 
Polacv Bendke I St. Kaiser. 

* • • 
PRAGA. W ćwi·erćlinalach 

qry pojedyncze! kobiet międzvna 
rodowvch mistrzostw CSR. .Jędrze
jowska nrzeorala z Puzeiowa 4:6, 
1:6. Nasi slnaliści wstali wyeli
minowani jui uprzedni.o. 

• • • l SZTOKHOLM. - Australijczyk 
Hendriks nrzeplvnąl 110 m stylem 
dowolnym w 55. sek. 

potwierdzają 
klasę na~ze1 

Ie kk o a tle łyk i 
p olscy lekkoa.tleci sięg-

nęli po drugie mie.isre 
w Eurcpic. Jak już · pod
kreślała nie tylko nas:r.a, ale 
i zagraniczna prasa, silni1~i
sze reprezentacje mogą w 
tej chwili wystawić jedy
nie dwa państwa na świe
cie - USA i ZSRR. 
Wvirównany poziom drużyny 

nie zawszie łączy się z wysok11ni 
lokatami poszc1eqó lnycn zawodu,; 
ków na listach 10 na jlepszyca 
a-ktualni.e osiaqnięć. Na&i lekko
atleci dokazali wszakż3 i tej sztu 
ki . Pola.cy fiquruią we wszyst
kich konkurencjach z wyjątkiem 
5 km, 10 km oraz r-zulu mloteui, 
a ich absencja w trzech, wym1e
nie>nych wvżej. dvscvolinach też 
nas hynajmnie j nie smuci , jako 
że tak Krzyszkowiaka i Zimneg~ 
na .'i km, ja,k Ożoqa na 10 km i 
wreszcie Rut.a fqdy tvlko wyleczy 
kontuzję) stać na znacznie lep
sze wyniki. Przypatl:'7.my się te
raz tabeli 10 czołowych wyni
ków w teqorocznym sezonie w 
Europie. 

Na 100 m tabelę otwiera Nor
weq Nilsen czasem 10,3, a FO;K 
wrari: z pięcioma innymi sprintera 
mi z,a jmuje czasem 104 miPiS''a 
od trzecieqn do ósmecro BnhR· 
ter meczu Polska - NRF Ger. 
mar, je.st pierwszy na 200 m 
(20,81. SWATOWSKl za' z pięc.o 
ma zaqranicrznymi rywa.lami oku
puje le.katy od czwMtej do d7'"
wiątej. Za to na 400 m SWA 

Jakie korzyści z,, To tka'' 
odnosi sport łódzki 

Chyba nie tyl1'..o UiCzes·tn.ików grry w ,;totka" lecz zapewne 
i s2le!t"okii ogól społeczeństwa in.teresuje, na c" właściwie ohraca.ne 
są dochody uzysldwane przez tę !instytucję, jaką część wpływów 
pieniężnych przeznacza się na nagrody - i czy sport łódzki ma 
jakieś korzyści z fimmsowego wkładu swoich kjbków. 

Ows7..em, od111osi i to dosyć pokaźne. Poza innymi świadcz.e
ndami jatk np. FUJldiooz Olimpijski - „totek" przeznacza również 
CZP,ŚĆ uzyskanych wpływów na budownictwo spor1JC>We. K01'7.Y.Sfa 
z tego w n iema lyrn .s l0<pniu sport łódzki. oto w najbliżw,ych 
dw.óch Jatach b!Jp<>wnichvo m-ządrzeń spo,rtowych w Lodzi i wo
je'"'Ództwie zasilone będzie poważną sumą 8 mln zł. 

z sumy tej przez.nacrono 2,5 mln zł na. buclowę mie,iski.ego 
sta.dionu w Tomaszowie Maz. oraz na przystań wioślarską z han
garam,i na, sprzęt i budynek klubowy na Warcie. w Sieradzu. Da
lej - 600 tys. zł na budQIWę bo.iska KS Pelikan w ł'hwiczu, gdzie 
prace już rozpoczęto, 600 tys. zł na budowę pawilonu fiP<>rtowe-
1:-0 W!ókniiall"'lJa w K-0,nstantynOMlie oraz JOO tys. zł na bud-OWIJ try
bun baiska Conoordii w Piotrkowie. Tyle jeśli chodzi o na&ze 
województwo. 

Na potrzeby Loclzl przewidziane są kredyty na. dalszą rozbu
dowę boisk dlllielnicowych Koleja,na przy ul. Minerskiej i Tram
wajar:m w Parku Ludowym, boisk dzielnicowych na Cho.inach, 
gW!ie ich zupelni·e brak oca,z pny ul. Brackie.i w pobliżu ul. N<>
wotki, następnie !ltrzelnlcy na stii,dionje Victorii przy ul. K.iliii
ski,ego 188. Wreszcie, co najwa<iniej~.z,e , ruszy, dzięki uzyskanym 
kredytom, budowa sk-OC'lml narciarskie.i w Lagiewnikach, o któ
rej mów.i się wiele od &z:eregu lat, a której narciair&two łódzkie 
jakoś nie może &ię doczekać. Lącznie na. potrzeby budownictwa 
sportowego Lodzi przeamaczono sumę 3,5 młn zł. 

Ja.k widJZimy, są to świadc:oonfa niemałe i miejmy nadzieję, 
źe zositaną w pełni zrealiwwane. W miarę ~rostu wpływów 
„:toitka" zwiękls:.:ać się będą p,rzyznaiwane kredyty na budowę 
i roobudQWę obiektów sportowyich. 

Jeszc ~ J wiclkirh dniach p<>lskie.i lekkoatl<>iyki . Na zd,ię
ciu: fragment mrczu Polska - NUF. PiPrw~'l.a zmi:ina szta
fety 4X100 m Knoerzcr - Po hl (NRF) i Baranowski - Foik 

(Polska). 

TOWSKl swym doskonalym re
zultatem 146,8). uzyskanym pod· 
czas zawodów o memoriał Ku.so
cińsbeqo, wo1sai si ę na pterwsi.e 
miejsce. W tei samej konkuren 
cii MAKOMASKl jes t sklasyfiko
wany, czasem 47 ,3, na miej<rach 
5-8, a PROSKE 147.41 - dzie 
wiaty 

Na 800 m MAKOMASKI znajd11- · 
ie sie na 6 pozycji w czasie 
1,47,9, Lis lę otwiera Czechosło
wak Jnncrwtrth ll.47 ,5). kt'>ry 
zreszta i na 1.500 m jest pierw
szy w czasie równaiącvm się re. 
kordowi św iata - 3,38,1. Polak 
LEWANDOWSKI zajmuje 6 mie1s 
ce 13.42,3), r 

W tabelach bieqów dłuqich Do 
5 1. to. km, nie ma, jak już wspo 
mmehsmy, naz,wisk Polaków 
Bo-lotn,ikow fZSRRI jesJ p:erwszv 
na „pialke" - 13 58.2, a F•n Ran 
tala na „dziesiątkę" - 29.43.0 
Widzimv natomiast trójkę: Kozy 
szkowiak, Zimny, Ożóq wśrod 
na.jlepszych na 3 km - konkuren 
cji co orawda nie przeprowaclza· 
nej w oficialnvch meczach mi ę
dzyoaństwowvch. KRZYSZKO. 
WIAK iest tu pierwszy - 7,58,2, 
ZIMNY drnq1 - 7.59,0 a OZOG 
szóstv ·- 8,08,6. 

W plotkach wvsokich listę O· 
lwi.era Rosj1rnin Michajłow (13,9), 
a KOTLINSKJ czasem 14,4 upla· 
so·wal się na miejscu 7-10 
400 m DPI. to również domena za 
wodników rarlzieckirh. Pienvszy 
i"st lliin - 51,1. Nasz K0TLJN
SKT Zflimuie 4 mu=~·i"r.e - 51.7. 

Na jlepszy na dys ta.n&ie 3 km 
z 1>rzeszko1la,mi jpst Norweq Lar
sen - 8,47:8, a KZYSZ'KOW!AT< 
wynik iem 8,50,8 ustępuje tylko 
Norweqowi. 

W rzutach również zajmujemy 
wysoki·e lok~ty. W pchnięciu 
kula SOSGÓRNIK zajmuje 7 miej 
sce - 16,94, a KWTA TKOWSKT 
- dziewią te - 16,84. Pierwszy 
jest Skobla fCSRl - 17,58. W 
dysku cz,olowy rezultat teqoroc7 
ny jest dziełem Mertv (CSR) -
54,80. PIĄTKOWSKI zaimuie szó 
stą lokatę - 53„'il. SIDŁO prze 
WVŻsza WSZV'Slki.ch rywali w rz11-
cie oszczepem. Jeqo wynLk da
je mu ni,erwsze miejoce w tabeli 

- 82.98. RADZIWONOWWZ 
jest szósty - 77,6.5. a KOPYTO 
ósmy - 71,48. Przodownictwo 
w rzucie miotem nhjąi Rosjan;n 
Kriwonosow - 66,89. 

Wreszcie skoki. GRABOWSKI 
ie~t nailenRZv w skoku w dal -
7,72 m. IWANSKJ oknpuiA rlz.'P. 
wiąta lokaite wvnikie<m 7.47. W 
tvczce prowad7li rewelacvjnv 
G~ek Rouban.is 4,55. Z Pola-

kó'v widzimy na ltście tylko JA
NISZEWSKIEGO - 4.40 . który • 
Pie trowem fZSRRl zajmuje m1ejs 
ce 6-7. 

Trójskoczkom przewodzi Cvuan 
kow fZSRRl - 16,01, a MAL
CHERCZYK iest siódmv - 15,83. 
W skoku wzwvż p ;e rw sz eństwo 
dzierżv Rosjan in Sti e ranow Le 
swe rekordowe osiaqni1>cie 216 ,2 
cm. ZB LEWANDOWSKI. we· 
spót z WPnrem Bodn zaimu;ą 
miejsca 6-7 1dentvcz.nym wyn i
kiem - 203 cm 

Jak wiP.c widzimy . wysoka po
zycja oo!sk;ej lekkoatlelvki U· 
qruntowana ie·st szenerpem os ' ą
qnieć najwyżf'Z<>i klasy w więk
szości konkurencji. 

Wlazły i Lenłner 
będą gr~ć 
w meezu 
pucharowym 

· Dwaj uczestnicy sobotniego me 
czu finaloweqo o Puchar Polski 
- Lentner z Gómika !Zabrze) i 
WJ.a,zly z !:.KS powolani zostali 
do reprezentacji młodzieżnwe„ 
która w niedziele. 21 bm zmie 
rzy sie w Lublin ie w mi ędzy-pań 
stwowym meczu z reprezen ta cją 
mlo.dz:i·r-io--q Rum nii . 

Poni eważ oba j kandydaci prze 
wid.zlani są ja,ko reze rwowi, n.ie 
więc nie stoi na przeszkodzie 
wziecia nrzez nich udziatu w me 
cz.u oucharnwvm . Ohaj iedna:>: · 
musza niezwłocznie po meczu pu
charowym stawić się w Lubltnie. 

Adrianow 
zaprasza do Moskwy 

Na konfeirencji prasowe; w 
Moskwie przewodniczący radziec 
kie.qo Komitetu Olimpiiskie qo, 
Adrianow, wyjaśnił , że Igrzysk& 
Sportowe w czasie Festi walu od
będa się pod patronatem Kom:
tetu Olimoij•k.i eqo ZSRR i w ża
dnvm wvpadku nie sa cześc ! ą 
proqramu Fes-tiwalu. Oświadczc 
nhe to 7,ostaln zlo'Żone w związ,ku 
z decV'Zja wladz armerykańskich, 
duńskich l norweekich niewysy
łani.a soortowrów do Mo•kwv, !JO 
niewa7. lqrzvska ma!ą rzelwmo 
cha,rakter nolitycznY . 

Georges Simeno!!. 
- Zapomniał pan wtedy o swej narzeczo-

.J1cia, szarp·ainia i z·robienia czegoś co jest 
ostateczne - a·lbp zabić, albo zginąć !„. 

- Przysięgam panu„. Niech mnie pan zo
stawi... 

- Kapitan w czasie podróży był także 
czymś przerażony. prawda?„. 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeglarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 

- Ja nie mówię o tym! Ja mówię o pożą
daniu tak jak jej pan pożądał pr:rez cały 
c7Jas podróży„. Rozma1wfamy przecież jak 
mężczyz.na z mężczyzną„. Czy pan miał dużo 
przygód miłosnych przed poznaniem panny 
Leannec? 

- Nie„. To były wes.z.tą rzeczy bez zna
czenia„. 

- I nigdy pan nie miał jaikiejś wielkiej 
namietności. to znaczy, czy nie pożądał pan 
kobiety aż do bólu?„. 

- Nigdy„. - wastch!nął telegraifista i znów 
odwrócił głowę. 

- A więc to się z;darzyło dopiero na po
kładzie!... Był.a tam tylko jedna kobieta 
wśród otocz.enia szorstkiego i monotonnego.„ 
Pachnące ciaro na kutrze śmierdzącym ry
bą„. Pa111 coś powiedział? 

nej? 

- To nie iest to samo„. 

Maigret przyjrzał mu się uwacl:niej i zdu
miał się =ianą jaka zaszła w wyrazie twa
rzy telegrafisty. Jego towarzysz miał wpraw 
dzie ciągle zachmurzone czoło, twairdy wzrok 
i skrzywione u<Sta. ale mimo wszystko coś 
tam było z tęsknoty za przygodą, za marze
niem, za wielkim przeżyciem. 

- Panna Leonnec jest ładna.„ - ciągnął 
dalej Maigret, mający w tej roi:mowie okre
ślcmy cel. 

-Tak„. 
- I oczywiście ba,rdziej dySityngowana, 

anireli Adela„. Poza tym ona pana kocha.„ 
Jest gotowa poświęcić wszy5tko, aby.„ 

- Ale .niechże pa.n zamilknie, na miłość 
boską! - krzyknął nagle telegrafista. - Pan 
dobrz·e wie, że„ . że„. 

- że to nie to samo, co?! „. Ze panna Le
onnec jest dziiewczyną porządną, która bę
dzie wz10irową małż·onką, która będzie dobrze 
opiekowała się dziećmi, ale„. której zawsze 
będzie czegoś brakowało prawda?.„ Czegoś 
ba,rdziej gwałtownego.„ Czegoś, co pan po
znał na pokładzie, w kajucie kapita,na, w ra
miona1ch Adeli, i gdy trochę pana strach 
ścisk·ał za gairdło„. Czegoś brutalnego, wul
garnego.„ No, jednym s•lowem, przy
gody! Połączonej z pragnieniem gryzienia, 

Le Clinche spojrzał r.a niego ze zdumie
niem. 

- Skąd pan wie?„. 
- Skąd ja wiem? Po,niewa.ż taką przygo-

dę każdy z nas przechodzi przynajmniej raz 
w życiu.„ Wtedy człowiek pła•cze! Albo krzy 
czy! I charczy z wściekłości!.„ A potem w 
dwa tygodnie później, gdy się spotyka pan
nę Leonnec, to człowiek s'ię zdumiewa, jak 
on mógł się dać porwać takiej Adeli!.„ 
Młody c.złowi,ek szedł w milczeniu i wpa

trvwał się w wodę, w której odbijały się 
różnokolo.rowe bairwy &tatków stojących przy 
naibrzeżu. 

Kampania skończona. Adela wyjecha
ła. a Ma.ria Leonnec jest tutaj .„ 

Le Clinche nic nie odpowiedział. Maigret 
ciągnął dalej: 

- Kryzys był dramatyczny. Jeden czło
wiek zginął ponieważ na pokładzie szalała 
namiętność„. i... 

Ale Le Cli:nche~a już zinowu ogarnęło 
wzburzenie. 

- Niech pan nic nie mówi - zawołał zdu
szonym gtosem. - Niech pan zamilknie! -
powtairzał. - Nie.„ Przecież pan siam wie, 
że to nie jest możliwe.„ 

Wzrok miał błędny. Odwrócił się, by spoj
rzeć na stałek, który teraz pozbawiony pra
wi<e swego ładunku wmosił się monstrualnie 
wysoko ponad po.ziom wody. 

- Co pan chce przez to powiedzieć?„. 
A drugi oficer? 

- Nie„. 
:- Jednym słowem było was tylko dwóch 

takich. To było jednak przerażenie co Le 
Clinche? 

- Ja nie wiem„. Błagam, niech mnie pan 
oszczędzi !„. 

- Adela była w kajucie.„ Trzech mężczyzn 
krążyło dookoła niej„. A tymczasem bywało. 
że kapitan jej nie chciał i całymi tygodniami 
nie odzywał ~ię do niej ani słowem.„ A pan 
patrzył na nią poprzez kajutowe okienko 
a~e po pierwszym razie, już pan iej więcej 
me dotknął.„ 

- Cicho, niech pan nie mówi... 

-. Ludzie pod pokładem, ludzie od sieci, 
ludzie w kubryku mówili tymcza<Sem o 
„złym oku". a cała kampania szła coraz go
rzej . Zła nawigacja, wypadki... Chłopiec o
krętowy zmyty przez fale, dwóch ludzi ran
nyc.~ • . złowione ryby zaczęły się psuć, przy 
WeJsciu . ~·O portu karambol z żaglów'ką.„ 

s.kręcill w bok i przed nimi otwarła się 
plaza, wra,z ze swoim eleganckim molem 
pro1'.1enadą, hotelami nadbrzeżnymi, kabi~ 
nami .kąp~eiow~i, różnokolorowymi para
solami, lezakam1, koszami. 

(d. e. n.) 
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